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W służbie Polski Ludowej
Imponujący obchód Święta Ludowego

W NIEDZIELĘ CAŁA POLSKA OBCHODZIŁA UROCZYŚCIE ŚWIĘTO LUDOWE, KTÓRE PRZEMIENIŁO SIĘ
- „ - ------------------- --------------------------------------- 1 NARODU.W POTĘŻNĄ MANIFESTACJĘ TĘŻYZNY MAS CHŁOPSKICH I JEDNOŚCI

Centralny obchód Święta odbył się w Warszawie. Na uroczy­
stość przybyli: marszałek Sejmu Kowalski, wicemarszałek Zam­
browski, wicepremierzy Gomułka i Korzycki, prezes NKW SL Ba­
ranowski, prezes NKW PSL Niecko, sekretarz generalny NKW PSL 
Banach, ministrowie Dąb-Kocioł i Michejda, przedstawiciele władz 
stołecznych z prezydentem Tołwińskim i przewodniczącym Sto­
łecznej Rady Narodowej Sankowskim na czele, działacze ruchu 
ludowego, przedstawiciele partii robotniczych i innych stronnictw 
oraz Związku Samopomocy Chłopskiej. Plac przed trybuną wypeł­
niła prawie 100-tysięczna masa chłopów ze wszystkich nieomal 
województw.

Po przemówieniu powitalnym i ode­
graniu hymnu narodowego, zabrał głos 
sekretarz generalny SL, wicepremier 
Korzycki.

grupy sportowe młodzieży wiejskiej. 
Gorące owacje wywołała czołówka or­
ganizacji młodzieżowych. Aktywiści 
„Wici", ZWM, OMTUR-u, ZMD i har­
cerstwa kroczyli z przeplecionymi rę­
kami. Nad głowami masa sztandarów, 
proporców i transparentów. Wśród pieś­
ni i okrzyków dominowało hasło: „Zje­
dnoczeni, odbudujemy Polskę Ludową". 
Skandowano okrzyki: „Jedność". (PAP)

Ministrowie Clementis i Pelr 
opuścili Polskę

W dn. 16 bm. minister spraw zagranicznych republiki czechosłowackiej 
Władimir Clementis i minister komunikacji Alois Petr opuścili wraz z towa­
rzyszącymi im osobami Polskę, udając 6ię w drogę powrotną do Pragi.

Przekraczając granice Rzeczypospolitej, minister Clementis wysłał mini­
strowi spraw zagranicznych Zygmuntowi Modzelewskiemu depeszę nastę­
pującej treści:

„Opuszczając bratnią Rzeczpospolitą Polską, pragnę przesłać na ręce pana 
Panie Ministrze, wyrazy mojej wdzięczności za tak serdeczne przyjęcie, z 
jakim spotkałem się wszędzie w Polsce. Miałem możność przekonać się na­
ocznie o wielkim entuzjazmie pracy narodu polskiego od Warszawy aż po 
Bałtyk, o wspaniałym duchu młodzieży polskiej, którą widziałem przy pra­
cy j przy śpiewie i o jej sympatiach dla ..Czechosłowacji.

Wierzę, że nasza współpraca oparta na trwałych podstawach, będzie »- 
mocniona zarówno dla dobra naszych narodów, jak i dla dzieła oqółneqo 
postępu".

Minister Petr skierował do ministra komunikacji Rab ano wąskiego i mini­
stra żeglugi Rapackiego depesze, podkreślające, że opuszcza kraj nasz, 
wspominając ze szczerym wzruszeniem dowody prawdziwej przyjaźni 
i wielkiej gościnności, jakich doznał w Polsce. „Przesyłając wyrazy po­
dziękowania, wyrażam wiarę w jeszcze ściślejszą bratnią współpracę obu 
naszych narodów." (PAP).

Przemówienie 
wicepremiera Korzyckiego

Mówca w dłuższym przemówieniu na­
kreślił dzieje święta ludowego 1 walki 
ludu polskiego o sprawiedliwość spo­
łeczną i niepodległość Polski.

Święta ludowe — mówił p. Wicepre­
mier — w latach sanacyjnej dyktatury 
były wyrazem buntu i protestu przeciw 
istniejącej niesprawiedliwości społecz­
nej i krzywdzie. W czasie tych świąt 
często i obficie lała się krew chłopska, 
często pod gradem kuł padali najlepsi 
synowie wsi, aby śmiercią męczeńską 
zaprotestować przeciw istniejącej krzy­
wdzie społecznej. W czasie tych świąt 
zawsze zielonym sztandarom ruchu lu­
dowego towarzyszyły czerwone sżtJ.fi 
dary klasy robotniczej. Ich obecność 
dodawała nam sił, utwierdzała nas w 
przekonaniu, że nasza walka jest wal­
ką większej części narodu polskiego, 
że nie jesteśmy sami, że ludzie pracu­
jący miast czują i myślą tak jak i my, 
że dyktatura faszystowska sanacji jest 
im równie wroga, jak nam;

W czasie powstania 1848 r. w Wiel- 
kopolsce, chłopi masowo chwycili za 
broń w obronie niepodległości 
gdy tej niepodległości zażądał 
stawiciel chłopów w Berlinie, 
Palacz, wójt spod Wrześni.

Chłopi stanowili główną siłę 
dzonego przez Mierosławskiego powsta­
nia i im należy zawdzięczać zwycię­
stwo nad Niemcami w bitwie pod Miło­
sławiem. Dalsze istnienie tej chłopskiej 
armii przerażało ówczesną szlachtę, za 
równo polską jak i pruską. Toteż !o» 
kosynierów chłopskich był podobny do 
tego, jaki zgotowała w 32 lata nóżniei 
komunardom paryskim reakcja francn- 
ska. Zostali siłą rozbrojeni, a przywód­
ców skazano na śmierć lub wlęzienli*.

Jedną z zasadniczych przyczyn nie­
powodzeń chłopów polskich w walce 
o niepodległość kraju i wyzwolenie 
społeczne był brak oparcia w organi­
zującej sie dopiero klasie robotniczej. 
Dlatego „Wiosna Ludów*' nie rozwią­
zała sprawy chłopskiej i robotniczej. 
Dla chłopów i robotników w Polsct. 
właściwie wyzwolenie społeczne przy­
niósł dopiero ustrój demokracji ludo­
wej.

Dzięki zwycięstwu armii radzieckiej 
i wojska polskiego nad hitleryzmem — 
mówił dalej p. wicepremier — Polsk*. 
odzyskała swoje prastare - Ziemie P’a 
stowskie.

Dziś Ziemie Zachodnie są w pełń? 
zasiedlone elementem chłopskim. Chło­
pi nasi zza Buga. z Rzeszowskiego, Kra­
kowskiego i Kielecczyzny orzą tę zie­
mię, która do nich należy.

Polslri, 
przed- 

Maciej

dowo-

Toteż z największym zdumie­
niem obserwujemy kampanię pew­
nych kół amerykańskich, którym 
zdaje się patronować sekretarz sta­
nu Marshall, kwestionującą nasze 
prawa do Ziem Zachodnich. Kam­
pania ta trafia szczególnie w Niem­
czech na podatny grunt. Liczni hit­
lerowcy, których Anglosasi nie pró­
bują nawet odsuwać od wpływu na 
politykę, są najlepszymi nosiciela­
mi wszelkiego rewizjonizmu a 
szczególnie idei odwetu w stosun­
ku do Słowiańszczyzny.

Nie dziwimy się hitlerowcom, 
ich stosunek do Polaków jest po­
wszechnie znany, ale dziwimy się 
bardzo wysokim dostojnikom Koś­
cioła z Papieżem na czele, którzy 
dają się wciągać do kampanii anty­
polskiej. Pamiętamy wszyscy, ja­
kim prześladowaniom podlegali pol­
scy księża katoliccy w czasie oku­
pacji, toteż antypolskie wystąpie­
nie Papieża, nawet wśród naszego 
kleru wywołało oburzenie.

Chłopi polscy na zachodzie mogą 
pracować spokojnie, bo na straży tego 
spokoju stoi cała Słowiańszczyzna.

Jednoczący się ruch ludowy — koń­
czył wicepremier Korzycki — po wy­
graniu wielkiej batalii politycznej i 
ideologicznej z siłami prawicowymi, 
przystąpi, ze zdwojoną siłą do dalszego 
budownictwa szczęśliwej przyszłości 
wsi polskiej, a tym samym Polski Lu­
dowej.

Imieniem partii robotniczych PPR i 
PPS wygłosił przemówienie wicemar­
szałek Sejmu Zambrowski, któremu 
przerywano gorącymi oklaskami i burz­
liwymi okrzykami na cześć sojuszu 
chłopsko-robotniczego. Następnie prze­
mawiali: sekretarz generalny PSL Ba­
nach i członek Centralnego Komitetu 
Jedności Młodzieży, przewodniczący 
„Wici" p. Ignar

Z kolei odbyła się defilada, którą 
rozpoczęły barwne grupy regionalne, 
brygady i bataliony junaków „Służby 
Polsce", poprzedzane kompanią, niosą 
cą biało-czerwone i zielone proporce. 
Z kolei postępowały w szarych mun­
durkach oddziały kobiece organizacji 
„Służba Polsce", dziewczęta z kursów 
służby pocztowo - telekomunikacyjnej i 
służby łączności. Około 5 tys. junaków 
z zapałem maszerujących przed trybun« 
i wznoszących okrzyki ha cześć władz 
Polski Ludowej i sojuszu robotnicza 
chłopskiego, zbierało gorące braw u 
przedstawicieli władz i partii politycz­
nych oraz ludności stolicy.

Imponująco przedstawiały się dalej

- Walki w Jerozolimie
1
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koncentryczny atak czterech państw arabskich
Według doniesień korespondentów agencji 

Reutera sytuacja w Palestynie przedstawia 
się następująco:

Do wojsk Syrii, Libanu, Transjordanii i Egiptu, walczących 
już na terytorium Palestyny, przyłączyły się w niedzielę wojska 
Iraku. Zmotoryzowane oddziały irackie pod osłoną lotnictwa bo­
jowego przekroczyły rzekę Jordan. Według komunikatu ogłoszo­
nego w Bagdadzie, LOTNICTWO EGIPSKIE I SYRYJSKIE 
DZIAŁA na terytorium całej Palestyny.

ODDZIAŁY IRACKIE, na czele których stoi regent Iraku Emir 
Abdul Illah i oddziały legionu arabskiego, którego dowódcą jest 
król Transjordanii Abdullah, ZAJĘŁY WIELKĄ ELEKTROWNIĘ 
WODNĄ RUTHENBERG NA R/JECL JORDAN. Samoloty irackie 
zrzuciły na miejscowości Kaszur i Bissan ulotki, wzywające Ży­
dów do „bezwarunkowej kapitulacji41.

WOJSKA SYRYJSKIE I LIBAŃSKIE, ATAKUJĄCE OD PÓŁ­
NOCY ZAJĘŁY DAWNY BRYTYJSKI OBÓZ WOJSKOWY koło 
Samakh w Galilei.

Libanu i Wysokiego Komitetu Arab­
skiego.

Przedstawiciel Agencji Żydowskiej 
dr Eliasz wygłosił przemówienie, w któ­
rym wezwał Radę Bezpieczeństwa, by 
podjęła interwencje u rządów państw 
arabskich i poleciła im natychmiast 
wstrzymać agresywne kroki, które sta­
nowią niewątpliwą groźbę dla pokoju.

„Państwo Izrael — oświadczył na­
stępnie dr Eliasz — , będzie się broniło 
wszelkimi rozporządzalnymi środkami 
przeciwko tej niesprowokowanej agre­
sji państw arabskich Państwo .Izja,®! 
mą prawo domagać się natychmiasto­
wego działania ze strony Narodów Zje­
dnoczonych. Wszystko zależy od tego, 
jak prędko Rada Bezpieczeństwa po­
weźmie decyzje w tej sprawie. Każda 
godzina jest droga!"

uroczystym i radosnym nastroju 
przeżyła wieś wielkopolska 

święto
łup. Wnętrza okien toną w zieleni. 
Podwrórka zamiecione, wysypane pia­
skiem. Nie zapomniano nawet o staro­
dawnym zwyczaju rozrzucenia przed 
domami tradycyjnego „łabuzia", czyli 
pasemkowatych liści tataraku. Uroczo 
i świątecznie wygląda taka piaskowa 
posadzka umajona kawałeczkami zielo­
nej serpentyny.

W miastach również pełno zieleni. 
A na jej tle biało-czerwony kolor 
sztandarów narodowych. Pierwsze po­
ranne zbiórki miejscowych organizacyi. 
Słychać urywki marsza, granego przez 

(Ciąg dalszy na sil. 2)

Ranek pierwszego dnia Zielonych! 
Świąt był chłodny, ale pogodny. Wieś 
wielkopolska budziła się w słońcu. 
Nastrój — prawdziwie świąteczny. 
Wyczuwało go się na każdym kroku. 
Sama natura, hojnie szafująca zielenią, 
tworzyła idealną oprawę radosnego 
wiejskiego święta.

Przejażdżka autem poprzez otulone 
poranną ciszą osiedla i miasteczka 
Wielkopolski pozwoliła odczuć niezwy­
kłą odświętność dnia.

Mijamy oto wioski jak gdyby świeżo 
wymyte i ubrane w godowę szatę. Ga­
łęzie brzozowe otulają wejścia do cha-

Wojska egipskie zajęły Gazę, a woj­
ska transjordańskie Jerycho.

Komunikat organizacji Haganah do­
niósł, że wojska żydowskie zajęły 
miejscowość Malakir na granicy libań­
skiej. Koło Jerozolimy oddziały Haga­
nah zajęły obóz Latrun, artyleria arab­
ska bombardowała zachodnie przed­
mieścia Jerozolimy, lotnictwo arabskie 
8-krotnie bombardowało w niedzielę 
Tel-Aviv. Niektóre urządzenia portowe 
zostały zniszczone

Wojska żydowskie okrążyły Acre i 
rozpoczęły oblężenie miasta. Garnizon 
arabski stawia już tylko słaby opór 
Poza tym wojska żydowskie zdobyły 
Deir Ayoub, ważny punkt strategiczny 
na drodze z Jerozolimy do Tel-Avivu.

Korespondent API z Jerozojimy do­
nosi pod datą 17 bm.:

Walki w Palestynie toczą się na­
da! z niesłychaną siłą. Z Jerozoli­
my donoszą, że Arabowie rozpo­
częli ostry atak lądowy na żydow­
ską dzielnicę starego miasta. Przed­
mieścia wschodnie znajdują się pod 
obstrzałem artyleryjskim. Oddzia­
ły arabskie atakują również New 
Jacob 5 mil na północ od Jerozo­
limy oraz szereg wsi na południe 
od Morza Galilejskiego.

W DNIU WCZORAJSZYM EGIP­
SKIE BOMBOWCE BOMBARDOWA­
ŁY WIELOKROTNIE OKOLICE TEL- 
AVIV. JEST WIELU ZABITYCH. 
KOMUNIKAT EGIPSKI STWIERDZA, 
ŻE NA WSCHÓD OD TEL-AVIVU 
PODPALONA ZOSTAŁA DZIELNI­
CA PĘTAK ORAZ LOTNISKO TOK- 
VA.
Według komunikatu arabskiego 

legion arabski zajął obszary we 
wschodniej Palestynie przesuwając 
się na północ i południe od tery­
torium poniżej Morza Galilejskiego. 
Na tym odcinku siły legionu połą­
czyły się z oddziałami arabskimi 
ood dowództwem Fawzi el Kacyki’-

Haganah komunikuje o ciężkicn 
stratach egipskich na dalekim połu-

pięta walka w Latrun, który jest punk­
tem strategicznym Arabów na drodze 
Jerozolima—Tel-Aviv.

Cala Jaffa 

w ręku wojsk żydowskich
Jak donosi agencja Reutera, dru­

gi największy po Haifie port w 
Palestynie — Jaffa, został całkowi­
cie zajęty przez oddziały żydow­
skie. Dowódca oddziałów Haganah 
w Jaffie oświadczył, że w najbliż­
szym czasie port będzie przystoso­
wany do przyjęcia posiłków, które 
będą kierowane drogą morską dla 
wojsk państwa Izrael.

Prawie cala ludność arabska, 
która liczyła przed wybuchem kon­
fliktu żydowsko - arabskiego około 
60 tys. osób — opuściła miasto.

Demarclie
Ligi Arabskiej w ONZ

Liga Arabska w depeszy przesłanej 
sekretarzowi generalnemu ONZ Trygve 
Lie uzasadnia swą akcję w Palestynie 
i powtarza żądanie utworzenia zjedno­
czonego państwa palestyńskiego. De­
pesza stwierdza, że inwazja arabska w 
Palestynie tłumaczy się wyłącznie za­
miarem „przywrócenia pokoju i usta­
lenia porządku".

Podobno depeszę wystosował do 
Tiygve Lie król Transjordanii Abdul­
lah. (API)

Posiedzenie My Bezpieczeństwem
w sprawie Palestyny

Na wniosek Agencji Żydowskiej od­
było się posiedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa dla rozpatrzenia skargi tej agen­
cji w sprawie agresji państw arabskich 
przeciwko Palestynie. Poza tym Rada 
miała rozpatrzyć notę rządu egipskiego, 
zawiadamiającą ONZ o wkroczeniu 

Palestyny dlasiraracn egipsKicn na aweiuin pmu- egipskich do 1_,„„ .
dniu. Komunikat Irgun Zwei Lennu J : „oT-rarUm"stwierdza, że wojska tej organizacji ..P^Ywrocema spokoje 1 porządku
atakują miasto arabskie Ramleh na po­
łudnie od Jaffy.

Na posiedzeniu oprócz członków Ra­
dy Bezpieczeństwa obecni byli przed-

Na froncie centralnym toczy się za- stawiciele: Agencji Żydowskiej, Egiptu,

Nowy prezydent
państwa IZRAELA

Syjonistyczna Rada Generalna wy­
brała wczoraj wieczorem dr. Chaina 
Weizmana, wybitnego chemika i długo­
letniego przewodniczącego Światowej 
Organizacji Syjonistycznej pierwszym 
prezydentem państwa Izraela.

Tymczasowa rada narodowa państwa 
żydowskiego złożona z 37 członków za­
twierdziła wczoraj nominację Weizmana 
na prezydenta państwa.

Dr Weizman liczy 73 lata. W r. 1918 
udał się on z Londynu do Palestyny jako 
szef komisji syjonistycznej oficjalnie 
uznanej przez rząd brytyjski, celem ode­
grania roli łącznika między władzami 
wojskowymi i ludnością żydowską Pale­
styny. Od 1918 do 1931 Weizman był 
przewodniczącym Światowej Organizacji 
Syjonistycznej. (API)

Z ostahnej di wili:
Sytuacja w Palestynie po południu 

dnia 17 bm.
Z Tel Avivu donoszą, że operacje 

wojskowe w Palestynie przybrały na 
sile i urosły do rozmiarów prawdziwej 
wojny.

Wojska żydowskie, których pozycja 
była silna zawsze na północy Palesty­
ny, obecnie inicjatywę przejęły całko­
wicie w swoje ręce i prowadzą po­
myślne operacje przeciwko wojskom 
Libanu i Syrii. Most na Jordanie został 
przez wojsko żydowskie wysadzony w 
powietrze, co utrudnia operacje wojsk 
libańskich.

Na południu kraju wojska arabskie 
po zajęciu Gazy znajdują się w odle­
głości 50 km od Tel Avivu. Głównym 
ośrodkiem oporu wojsk arabskich pod 
Jerozolimą jest miejscowość Latrum, 
gdzie klasztor francuski przerobiony 
został przez Arabów w twierdzę obron­
ną. Legion arabski zbliża się do drogi 
Jerozolima — Tel Aviv. Wojskom wal­
czącym w Jerozolimie grozi odcięcie 
od źródeł zaopatrzenia. Rozgłośnia ży­
dowska podała do wiadomości, że w 
ODWET ZA BOMBARDOWANIE TEL 
AVIVU, SAMOLOTY ŻYDOWSKIE 
ZBOMBARDUJĄ

Minister spiaw zagranicznycti rządu 
Izraela Szartok wysłał telegram do 
ONZ, w którym składa wniosek o przy­
jęcie rządu Izraela do Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, przy czym przed­
kłada obszerny program działania no­
wego rządu. (P. R.)

s%25c5%25bctJ.fi


Zwiększenie wydajności wsi polskiej
kastom robotników i pracowników polnych

fDrugi dzień obrad pracowników rolnych
W zrozumieniu zadań, stojących 

przed rolnictwem w walce o zapewnie­
nie chleba dla całego kraju, konty­
nuował w drugim dniu swe poznań­
skie obrady — Ogólnopolski Zjazd 
Związku Zaw. Robotników i Pracowni­
ków Rolnych R. P W wielogodzinnej 
dyskusji zabierali głos fofnale, trakto­
rzyści, karbowi, zarządcy — przed woj­
ną wyrobnicy, dziś świadomi, współ­
odpowiedzialni gospodarze państwo­
wych gospodarstw rolnych.

Droga do odbudowy majątków rol­
nych — stwierdzali mówcy — nie była 
łatwa. Dużo już zrobiono, ale jeszcze 
wiele problemów czeka na rozwiązanie.

Burzliwymi oklaskami przyjęli dele­
gaci rzucone przez majątek Macieje- 
wo, z pow. nowogardzkiego, wezwanie 
do współzawodnictwa: w zwiększeniu 
obszaru użytków rolnych przez likwi­
dowanie w całości odłogów, wykona­
nie planu zasiewów w 120 proc., za­
oszczędzaniu materiałów pędnych o 33 
proc., zmniejszeniu we własnym zakre­
sie kosztów obciążających remont m<> 
szyn i zwiększenie wydajności z jed­
nego hektara.

Członkowie związku zobowiązują się 
do: 1) wykonania planu, zakreślonego 
przez Ministerstwo Rolnictwa i R. R., 
2) uzyskanie w roku 1948, przy maksy­
malnym wykorzystaniu wszystkich 
środków, plonu z hektara większego od 
10—15 proc, w stosunku do średnich 
zbiorów z 1947 roku w zakresie glów-

Zrabowane przez Niemców złoto 
znaleziono w banku szwajcarskim

Agencja Reutera doniosła z Waszyng­
tonu, że bank wypłat międzynarodo-

Niemiecka rada krajowa

demaskuje pin Marshalla
Niemiecka rada krajowa opubli­

kowała rezolucję stwierdzającą, że 
dotychczasowe dane związane z 
tzw. planem Marshalla pozwalają 
ustalić, iż Stany Zjednoczone nie 
traktują gospodarki zachodnio-nie- 
mieckiej w szczególności zaś ob­
szarów Ruhry z punktu widzenia 
programu odbudowy Europy. Ce­
lem ich są jedynie przygotowania 
wojenne. (API)

Bwoya!
KWSUJCWE

•1
1
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M.0 PÓŁNOC

rmhcyjna pewien

Wkrótce w popularnym piśmie 
codziennym „WIEC1ÓH" 

 5b-290

Za proceder Kowania nuiiń samoOMMowydi 
znalazł się as automobilizmu przed sądem

Przed trzema laty nieznani sprawcy (także Wincenty Janik, oraz Jerzy Ron- 
SterrOryZOWali SZOfera J. Zielińskiego din ktńrv hvl no4r»rlniki.ra.m Snrawa 
i zrabowali auto służbowe marki Mer- 
cedes-Benz prof. Lacherta z BOS’u. 
Piękna limuzyna przeszła różne koleje. 
Kupił ją od nieznanych osób w Mławie 
niejaki Karol Cieśliński, a następnie 
przetransportował po wyjściu z więzie­
nia, gdzie odsiadywał karę za niele­
galne posiadanie broni, do warsztatów 
znanego automobilisty Mazurka na Pra­
dze. Tam poddano limuzynę pewnym 
zabiegom, tak że zmieniła ona jak ka­
meleon numer swego motoru, oraz ko­
lor, Jednak pomimo tych zmian, szofei 
Zieliński rozpoznał swój samochód, 
który w międzyczasie sprzedano za 350 
tys. zł. fiirmie „Marco".

Za proceder przemieniania numerów 
odpowiada przed Sądem Warszawskim 
prócz znanego automobilisty Mazurka

Jeef arie
z nowym programem

56-305
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nych zbóż chlebowych, 3) podniesienia 
produkcji pogłowia inwentarza żywego.

Zjazd wysunął konieczność rozsze­
rzenia mocy obowiązującej, układu 
zbiorowego pracy również i na robot­
ników, pracujących w prywatnych go­
spodarstwach.

W oparciu o jednolity front klasy 
robotniczej związek pogłębiać będzie 
również sojusz robotniczo-chłopski, bę­
dący trzonem narodowego frontu mas 
pracujących.

Ziazd zaprotestował spontanicz­
nie’ przeciwko popieraniu rewizjto- 
nizmu niemieckiego przez czynniki 
watykańskie i próbom podważania 
praw Polski do Ziem Odzyskanych.

Nowoobrany zarząd ukonstytuował 
się następująco: pp. Centkowski — 
przewodniczący, Pawlikowski i Jacako- 
wa — wiceprzewodniczący, Południkie- 
wicz —

„Dziś, 
sz tatów 
zjazd p. 
rem będą nasi przodownicy pracy, tacy 
ludzie, jak: Michał Ciszyński — fornal, 
który wykonał normę przy siewie zbóż 
siewnikiem w 200 proc., Jan Ostrowski
— traktorzysta, który dzięki dobrej 
konserwacji maszyn ’ wykonywał "nor­
my w okresie siewów wiosennych w 
wysokości 175 proc., Stanisław Kiljan
— karbowy, wzorowy organizator prr. 
cy polowej, Tadeusz Sielicki — zarząd- 

sekretarz generalny.
kiedy wracamy do swych war- 
pracy — stwierdził zamykając 
Centkowski — niech nam wzo-

wyćh, którego siedzibą jest Szwajcaria, 
zwróci Wielkiej Brytanii, Francji i Sta­
nom Zjednoczonym złoto wartości 4 mi­
lionów 200 tys. dolarów, które bank 
ten „nabył przez nieuwagę”. Złoto to 
zostało zrabowane przez Niemców i od­
nalezione w aktywach banku wypłat 
międzynarodowych, podczas rozmów w 
Waszyngtonie pomiędzy trzema wyżej 
wymienionymi rządami i przedstawicie­
lami banku. „Złoto zoetańe rozdzielo­
ne przez aliancką komisję w Brukseli 
zgodnie z umową paryską w sprawach 
reparacji'' — brzmi komunikat Departa­
mentu Stanu.

Chińskie wojska ludowe 
m wrót stolicy

Agencja France Presse donosi z 
Szanghaju, że chińskie - wojska demo­
kratyczne w wyniku kilkudniowej o- 
fensywy zbliżyły się na odległość 15 km 
do miasta Czeng-Teh stolicy prowincji 
Dżethol. Władze Koumintangu rozpoczę­
ły ewakuację urzędów z miasta.

USA uzbrajają Iran
Dzienniki teherańskie donoszą, że 

według wiadomości otrzymanych z Wa­
szyngtonu przedstawiciele poselstwa 
irańskiego w USA oraz przedstawiciele 
rządu Stanów Zjednoczonych podpisali 
układ w sprawie nabycia przez Iran 
uzbrojenia w Stanach Zjednoczonych. 
Formą układu jest na razie tymczasowa 
i ustalono, że wkrótce umowa podpisa 
na będzie ostatecznie.

W Waszyngtonie oświadczają, że 
transport uzbrojenia dla Iranu lozpocz- 
nie się nie później niż po upływie 3-ch 
miesięcy od chwili podpisania układu.

(API)

dio, który był pośrednikiem. Sprawa 
budzi oczywiście powszechne zaintere­
sowanie warszawiaków. (1)

POCZTA CZECHOSŁOWAC­
KA PRZEZ GDYNIĘ

Dotychczas Czechosłowacja 
przesyłała swą pocztę do A- 
meryki i W. Brytanii przez 
Szwajcarię i państwa zachod­
nio-europejskie.’ Obecnie pro­
wadzi się rokowania z Polską 
w sprawie przewozu poczty 
czechosłowackiej przez Gdy­
nię. Przewóz taki będzie rów­
nie szybki, a przy ty® znacz­
nie tańszy, (to)

JAK ODŻYWIA SIĘ WIEŚ?
Ogłoszono ostatnio ankietę 

dotyczącą odżywiania się 
ludności wiejskiej. Wynika z 
niej, że wyżywienie ludności 
wiejskiej zależne jest od pory 
roku i nasilenia prac rolnych. 
Podstawą codziennego jadło­
spisu rolnika są ziemniaki. 
Jeżeli chodzi o warzywo, naj­
większym powodzeniem cie­
szy się kapusta. Stwierdzono 
również, że odżywianie jest 
urozmaicone u tych rolników, 
którzy zajmują Się jakimś 
rzemiosłem, np. kowalstwem, 
szewstwem rtp. (m) *

ca majątku Krzyżanów, który zorgani­
zował wzorową oborę bydła rasowego 
oraz wybitnie pomagał okolicznym o- 
sadnikom w dokonywaniu siewów wio­
sennych, i wielu innych przodowników.”

Zjednoczenie
Partii Robotniczych 

w Bułgarii
Prasa donosi, że przedstawiciele ko­

mitetu centralnego bułgarskiej komuni­
stycznej partii robotniczej i bułgarskiej 
partii socjal-demokra tycznej podpisał: 
protokoł o połączeniu obu partii. Prak­
tyczne przeprowadzenie zjednoczenia 
ma r.astapić w ciągu jednego miesiąca.

(PAP)

M uroczystym i radosnym nastroju. 
przeżyła wieś wielkopolska 

sue święio
(Dokończenie ze str. 1) 

jakąś orkiestrę. Na rynkach i placach 
— puste jeszcze trybuny, umajone ga­
łązkami brzozy i świerku. Niedługo 
zaroi się tu od świętujących tłumów.

Na gmachach państwowych zielone 
sztandary stronnictw ludowych, wielkie 
portrety Prezydenta Bieruta, marsz. 
Kowalskiego i Tomasza Nocznickiego.

Właśnie na kilka kilometrów pod 
Ostrowem doganiamy sznury drabinia­
stych wozów, pełnych zieleni i weso­
łej młodzieży „Wiciowej". Turkot 
zagłusza młody ochoczy śpiew.

W momencie kiedy dostajemy 
na stadion, zatłoczony już tłumami, 
poczyna przemawiać starosta Chrzczono- 
wicz. Na trybunie widać wielu przed­
stawicieli władz i gości z Poznania. 
Przemawiają do zgromadzonych ludow­
cy. Płyną szczere a proste słowa o zna­
czeniu święta, jedności wszystkich lu­
dzi wsi, braterstwie z robotnikiem, o 
zwiększeniu wydajności.

„Podniesiemy gospodarkę rolną” — 
głosi jeden z wielu transparentów, 
niesionych w czasie wspaniałej defila­
dy na Rynku. Można wierzyć, że po­
wiat ostrowski dotrzyma tej obietnicy, 
bo już obecnie wydajność z 1 ha wy­
nosi tu ponad 13 kwintali.

Chciałoby się patrzeć dalej na impo­
nujący wąż aut i wozów, tonących w 
kwieciu, na dziarskie szeregi maszeru­
jących ludowców, — ale czas odjeż­
dżać. Żegnamy Ostrów.

Szosa wśród falujących pól zbożo­
wych wiedzie nas na północ. Kończy 
się jeden powiat, zaczyna drugi. 
Pierwsze domy nowego miasta. Kominy 
browaru utwierdzają nas w przekona­
niu, że to już

kół

się
roz-

Krotoszyn
Trafiamy na moment, gdy poseł Knote, 
wiceprezes Zarządu Woj. Z. S. Ch. w 
obecności posła Olszewskiego z War­
szawy, starosty Bonowskiego, bur­
mistrza Janasza, wiceprezydenta Pozna­
nia Świerczyńskiego — przecina wstę­
gę nowootwartego ,Domu Chłopa”. To, 
co podkreślają mówcy, jest zgodne z 
prawdą: powiat krotoszyński uczcił 
Święto Ludowe wykonaniem konkret­
nego zadania. Stworzył ośrodek, w któ­
rym rozwijać się będzie życie organi­
zacyjne mas chłopskich. Wnętrze gma­
chu pachnie jeszcze świeżą farbą. Pię­
kna sala zebrań ze sceną, pokoje dla 
organizacji chłopskich, za domem ogród 
ludowy — oto owoc zgodnego wysił­
ku ludowców powiatu krotoszyńskiego. 
Dwa miesiące , trwały roboty przygoto­
wawcze. Z rudery powstał budynek, 
który dobrze przysłuży się sprawie 
chłopskiej.

Bo też rolnicy tutejsi zasłużyli na 
to, by mieć taką placówkę. Organi­
zacyjnie stoją na bardzo wysokim po­
ziomie. Około 10 tysięcy uczestniczyło 
ich w manifestacjach przedpołudnio­
wych. Przedefilowało 112 wozów, szła 
młodzież „Wiciowa”, członkowie stron­
nictw politycznych, jechali rowerzyści

ZAGRANICA KUPUJE 
POLSKIE ROWERY

Holandia, Bułgaria i Jugo­
sławia zakupiły 24 tys. rowe­
rów wyprodukowanych przez 
Zjednoczone Zakłady Rowe­
rowe w Bydgoszczy. Pierwszą 
próbną partię 
mała również

CORAZ MNIEJ UGORÓW
Systematyczna akcja likwi­

dacji ugorów daje coraz po­
myślniejsze wyniki. Na tere­
nie samego woj. gdańskiego 
majątki państwowe zlikwido­
wały w ciągu kwietnia dwa 
tysiące ha odłogów, przekra­
czając tym samym plan mie­
sięczny. (m)

rowerów otrzy- 
Turcja. (m)

WYDOBYTO168 BAREK 
Z DNA ODRY

Zarząd Wodny w Opolu 
zdołał dotychczas wydobyć z 
dna Odry 168 barek o ogól­
nej wyporności 47 tys. ton 
oraz 18 holowników i 7 po- 
głębiarek. Część z nich prze­
kazano do kapitalnego re­
montu na stoczni w Opolu.

fi’

SPŁONĘŁO 8200 METRÓW 
KW. LASU

W czasie pożaru, jaki wy­
buchł na terenie lasów pań­
stwowych w Zadrożu, powiat 
Olkusz, spaliło się 
metrów kw. lasu, 
szerzał się z dużą 
z powodu suszy 
wiatru, (nń

około 8200 
Ogień roz- 
szybkością 
i silnego

Geografowie
ze wszystkich ośrodków naukowych kraju 

obradowali w Poznaniu
Pienia okolicznościowe wykonał chór 
akademicki pod dyrekcją dr J. Mło- 
dziejowskięgo.

O godz. 10 nastąpiło w auli A. H. 
otwarcie zjazdu przez przewodniczące­
go komitetu organizacyjnego — prof. 
dra A. Zierhoffera, który w powitalnym 
przemówieniu wskazał na jubileusz 
30-lecia istnienia Instytutu Geograficz­
nego, oraz na zorganizowaną w Colle­
gium Medicum wystawę prac geogra­
ficznych, podziękował On zarazem Mi­
nisterstwu Oświaty za pomoc i popar­
cie. Na ręce ministra Skrzeszewskiego 
i nie przybyłego z powodu sędziwego 
wieku —- prof. Romera wysłano spec­
jalne depesze. Po wyborze prezydium 
z płk. Naumienko na czele złożyli ży­
czenia zjazdowi delegat Wojewody, 
Akademii Handlowej, oraz przedstawi­
ciel TPN w osobie dziekana Suszko. 
Referat na temat „30-lecie działalności 
Polskiego Tow, Geograficznego" wygło­
sił prof. St. Srokowski.

Na posiedzenie plenarne PTG, złożył 
się odczyt prof. dr St. Leszczyckiego 
pt. „Plan odbudowy geografii w Polsce" 
połączony z dyskusją.

Po przerwie obiadowej nastąpiło ze­
branie połączonych wydziałów dydak­
tycznego i popularyzacji geografii, na 

• którym wygłoszono szereg referatów 
naukowych.

W drugim dniu zjazdu odbył się w 
godzinach rannych wykład dr S. Jaro­
sza pt. „Polska wyprawa na wyspę 
Kościuszki" — połączony z wyświetle­
niem filmu w kinie „Bałtyk". Na przed­
południowym posiedzeniu plenarnym 
odbytym pod hasłem: „Na warsztacie 
Uniwersyteckich Instytutów Geograficz­
nych” referowano prace tych instytu­
tów z Wrocławia, Łodzi, Torunia, War­
szawy, Krakowa i Poznania, a w go­
dzinach popołudniowych prace Urzę­
dów’ i Instytutów Państwowych. W 
godzinach wieczornych odbyło się wal­
ne zgromadzenie PTG.

W ciągu dnia dzisiejszego i jutrzej­
szego przewidziane są wycieczki zbio­
rowe na Ziemię Lubuską (Świebodzin, 
Łagów, Krosno, Zielona Góra), oraz do 
Wapna, Wągrowca i Biskupina, (s).

W ' okresie świąt obradował w 
Poznaniu Ogólnopolski Zjazd Pol­
skiego Towarzystwa Geograficznego. 
Uroczysta inauguracja zjazdu poprze­
dzona została w pierwsze święto Zielo­
nych Świąt mszą św. za spokój duszy 
śp. prof, dr St, Pawłowskiego w kapli­
cy OO. Dominikanów, oraz odsłonię­
ciem w westibulu Colleg, Med. tablicy 
pamiątkowej ku czci zamordowanego w 
czasie okupacji tego wybitnego nau­
kowca. Odsłonięcia tablicy, ufundowa­
nej przez PTG..dokonał J. M. prof. dr 
St. Błachowski, Tablica* została wyko­
nana przez prof. PWSP. Wankiewieża. 
Sylwetkę Zmarłego i zasługi położone 
przez niego na polu 30-letniej pracy 
naukowej nakreślili —• kierownik Woj­
skowego Instytutu Geograficznego płk. 
T. Naumienko, prezes PTG. — prof. dr 
Srokowski, oraz dyr. dr J. Bajerlein.

i banderie konne w strojach ludowych.
Znowu unosi nas auto na północ. Mi­

jamy żyzne pola Ziemi Krotoszyńskiej. 
A są naprawdę żyzne: gmina Zduny da­
je 10,4 , gmina Krotoszyn 12,8 a gmina 
Koźmin 16 q z 1 ha.

W powiecie jarocińskim zaś wybijają 
się pod względem zagospodarowania 
i wyn/ków współzawodn ctwa pracy 
gminy: Wilkowyja. Cielcza, Chrzan i 
Wola Książęca. Wyróżnił je specjalnie 
p. starosta Kaczmarek w swym przemó­
wieniu w czasie manifestacji na przy­
branym w zieleń i sztandary Rynku. 
Brali w niej udział ludowcy z SL i PSL, 
związki młodzieżowe, organizacje spo­
łeczne, wojsko i miejscowa ludność. 
Rzutkim organizatorem uroczystości, 
uzupełnionej defiladą, był prezes powia­
towy SL p. Dębowski.

Oetatnie miasto, o które zahaczamy w 
drodze do Poznania,

Środa
rozbrzmiewa muzyką i pieśniami. Tłu­
my uczestników przypatrują się ńa sta­
dionie popisom regionalnych zespołów. 
Śpiewa właśnie wyróżniony „zespół 
tożdocki” z Pięczkowa. („Toźddki” — 
ludowa nazwa ziemi ciągnącej się od 
Środy do Pyzder wzdłuż Warty). Dyry­
gencka p. Tomczakowa, w oryginalnym 
czepku i kolorowej spódnicy, prowadzi 
swój chór od 20 łat. Jest nauczycielką 
■i — zapaloną* entuzjastką pracy świetli 
cowej na wsi. Starosta, składając gra­
tulacje, uściskiem dłoni życzy jej dal­
szych owoców znojnej, ale pożytecznej 
pracy społecznej. Pięczkowo otrzyma 
jako nagrodę Wydziału Powiatowego 
15 tyś. zł na urządzenie świetlicy.

Wyróżniły się poza tym zespoły Uni­
wersytetu Ludowego „Wić” w Łeknie 
i zespół parcelantów z Dęfoicza.

Środa uczciła Święto Ludowe nie tyl­
ko manifestacją, pochodem i odsłonię­
ciem sztandaru powiatowego SL, ale i 
konkretną pracą. Jest nią rozpoczęcie 
budowy drogi Krzykosy—Solec na od­
cinku 2,5 kilometra. Jeszcze w wigil1 ę 
święta do 220 zwiezionych już wago­
nów kamieni dołożono dalszych 50!

Powiat poznański manifestował w 
dwóch miejscowościach: w Swarzędzu 
i w Stęszewie.

I tak, j
tach — święcono chłopskie święto w 
całej Wtelkopolsce. Liczbę uczestników 
manifeetacyj określa się na ok. 250 tys. 
ludzi. Slogany o współzawodnictwie 
pracy nie były, jak się okazuje, bez po­
krycia: święto łączono w wielu powia­
tach z wykonaniem jakiegoś konkretne­
go zadania np. ukończeniem Domu Spo­
łecznego, budową drogi, naprawą mo­
stu, ftp. Po raz pierwszy od kilku lał 
w czasie pochodów skrzyżowały się 
sztandary Stronnictwa Ludowego i PSL. 
Wypisano na nich hasła jedności war­
stwy chłopskiej . braterstwa ludu z 
robotnikiem.

A wszystko w imię wspólnego celu, 
któremu na imię: dobro ludowej Oj­
czyzny! ' (m)

jak w wymienionych powia- Przep^OWadzAłL °Pertac’e “a łteren!e 
świecono chłom,kil święto Macedonia. Oddziały te pokonały opor

APATYTY ZE ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO

Pierwszy transport apaty­
tów ze Związku Radzieckiego 
dla Czechosłowacji przybył 
niedawno do portu szczeciń­
skiego. Po wyładowaniu na 
nabrzeżu kaszubskim towar 
odchodzić będzie barkami do 
Koźla. Apatyty służą do fa­
brykacji nawozów sztucznych.

(m)
PANTOFLE 
WAGONY

CHCĄC ROBIĆ 
ZNISZCZYŁ TRZY

OSOBOWE
Przed Sądem Rejonowym w 

Bydgoszczy stanął Antoni 
Gniaciński, który uciął węże 
gumowe od przewodów ha­
mulcowych przy trzech wa­
gonach osobowych. Przepro­
wadzona rewizja znalazła po­
zostałości ze skradzionych 
wężów gumowych w jego 
mieszkaniu i ustaliła że 
zużył je na podzelowanie 
pantofli, które produkował 
na dalszą sprzedaż. Sąd ska­
zał Gniacińskiego na 7 lat 
więzienia, (j)

^'/fabrperfum; kosmetyk.
FALKIEWICZ
POZNAŃ

ATRZANSKI
TŁUSTY
NA NOC

Pomyślne walki
demokratycznej armii greckiej

Rozgłośnia rządu Markosa donosi, że 
oddziały demokratycznej armii greckiej 

nieprzyjaciela i zajęły miejscowość u- 
fortyfikowaną. Klitos. W rejonie Pe- 
trulofos odparto ataki wojsk rządowych 
i zmuszono je do wycofania się n>a tyl­
ne pozycje. (PAP)

Dziennikarz zamordowany 

za pisanie prawiły 
Przed 2 dniami agencja Reutera po­

dała wiadomość z Aten o zamordowa­
niu korespondenta amerykańskiego 
Polka. Trupa korespondenta amerykań­
skiego znaleziono na brzegu rzeki w 
pobliżu Salonik. Według innej wersji 
tej samej agencji, Polkowi związano’ 
ręce i nogi i wrzucono do rzeki. Jak 
wiadomo, zamordowany korespondent - 
amerykański w szeregu swych artyku­
łów wyrażał się życzliwie o. greckich 
siłach demokratycznych, a krytykował 
monarcho-faszystówski rząd Sofulisa.
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Marszalek Polski 
wyraża uznanie 

dlaWojew.RadyWFiPW
Ob. Szlapczyński Józef 
Przewodniczący Wojewódzkiej 
Rady WF i PW

w Poznaniu
Pismem z dnia 9 kwietnia br. 

Nr 1089 G. Minister Obrony Naro­
dowej, Marszałek Polski, Michał 
Żymierski polecił wyrazić Ob. Prze­
wodniczącemu podziękowanie i u- 
znanie za dotychczasową pracę i 
prosić go o dalsze współdziałanie 
w ramach nowej/organizacji dzie­
dzin, ważnych dla naszego życia 
narodowego jakimi są:

przysposobienie zawodowe, wy­
chowanie fizyczne i przysposobie­
nie wojskowe.

Za Prezydium Państwowej Rady 
WF i PW

(Okrągła pieczęć z godłem Państw.) 
„Prezydium Państwowej Rady

WF i PW przy Ministrze Obrony 
Narodowej*'

Przewodniczący Państwowej Rady 
WF i PW 
podpis

Dr Zygmunt Gilewicz

5 żwirowym

Wielka impreza motocyklowa w Lesznie
z okazji jubileuszu LKU

7 maja 1938 y. zebrało się w Lesznie 41 miłośników sportu motocyklowego, 
postanawiając utworzyć klub, którego żądaniem miało być krzewienie tego 
sportu na terenie miasta. Po rocznej działalności zaborcze władze niem., zlik­
widowały i ten zespół sportowy. Oswobodzenie narodu obudziło b. członków 
do wznowienia pracy sportowej. Wyciągnięto przechowany przez członka klu­
bu p. W. Otto: proporczyk oraz akta klubowe i w dniu 2 maja 1946 r. reak­
tywowano stowarzyszenie, które natychmiast rozwinęło żywą i wciąż wzrasta­
jącą działalność, powiększając z roku na rok swe sukcesy. O intensywnej pra­
cy świadczy fakt, że w ciągu roku 1947 członkowie zdobyli 102 nagrody w tym 
44 pierwsze miejsca, 24 drugie miejsca, 21 trzecich miejsc, 5 nagród zespoło­
wych i ustalili 5 rekordów toru. W obecnym sezonie wyniki uzyskane w wy­
ścigach świadczą o dalszych postępach kierowców, którzy się zakwalifikowali 
do klasy krajowej.

Z okazji 10-lecia odbyło sięzw ubie1- prezydent m. Leszna p. Ziarnkowski, ks. 
głą sobotę uroczyste posiedzenie po- prób, dr Skaziński, prez. Zw. Zaw. Tran- 
przedzone capstrzykiem. Zebranie zaga- sportowców p. Kleczyński. Władze o-

Za, gorliwą pracę poseł Wilamowski 
wręczył 16 członkom dyplomy uznania 
w tym dwa pośmiertne 
Br. Bartoszkiewicza i A,

W niedzielę odbyły się 
imprezy sportowe, zjazd 
wyścigi na torze żużlowym, 
specjalnością kierowców LKM-u. Orga­
nizatorzy wyprowadzając 28 biegów, w 
których startowało 30 zawodników, u- 
dowodnili, że i organizacyjnie dorośli 
do tak trudnego zadania. Typowym pe­
chowcem tył M. Nowacki z Rawickie- 
go Klubu Motocyklowego, który po sze­
regu defektach, musiał się wysofać i 
objąć z ciężkim sercem rolę widza. 
Również Zwoliński z „Olimpii" 
dziądz, który brawurowo wygrał 
biegu maszyn ponad 250 ccm

rodzinom śp. 
Wolniewicza. 
jubileuszowe 
plakieto wy i 

które są

nie

Gru- 
finał 
mógł

Wiochy
Wobec 85 000 widzów rozegrany zo­

stał w Turynie pierwszy po wojnie 
międzypaństwowy mecz piłkarski Wło­
chy — Anglia. Spotkanie przyniosło 
zwycięstwo Anglii w stosunku 4:0. 
Bramki padły w następującej kolejno­
ści: 3 min. — Mortensen, 23 min. — 
Lawton, 27 i 29 min. po przerwie — 
Finney.

Drużyną angielska przewyższała go­
spodarzy grą zespołową, lecz zwycię­
stwo jej różnicą 4 bramek było zbyt 
wysokie. Włosi byli zespołem szyb­
szym, jednak atak ich był słabo dyspo­
nowany strzałowo i nie wykorzystał 
wielu dogodnych sytuacyj. W 14 min. 
po przerwie bramka strzelona przez 
Włochów, uznana została przez sędzie­
go za zdobytą ze spalonego.

U góry;
Olejniczak i A. Smoczyk 

najlepsi żużlowcy LKM-u.

W środku:
Uroczyste wciągnięcie Hagi na 
maszt na znak rozpoczęcia ju­

bileuszowych zawodów.

Na dole:
Start do biegu finałowego w 
kat. 130 ccm. Od lewej H.

Woźniak, B,
(obaj LKM.) i 
chi a" Poznań)

(„Olimpia"

J.

Dobrowolski
Stefański („Le- 
W. Gądkiewicz 
Grudziądz)

ZZK (Poznań) ,, |
Repr. Szczecina £•!

Na dole z prawej 
Zacięta walka na wi­
rażu pomiędzy Zwo­
lińskim (41) a Smo 

czykiem.

ZZK rozegrał 
reprezentacją

W niedzielę poznański 
spotkanie piłkarskie z 
Szczecina, wygrywając w stosunku 2:1 
(0:1). Decydująca o zwycięstwie gości 
bramka padła z samobójczego strzału 
obrońcy szczecińskiego.

po czym odczy- 
1938 i 1946. Na

kręgu reprezentowali prezes OZM-u p. 
A. Paczkowski i wiceprezes p. inż. Gu­

ił prezes p. Olejniczak,
lano protokoły z roku _ t ,
jubileusz przybyli i wyrazili serdeczne ła. Telegraficzne życzenia nadesłał PZM, 
życzenia dalszego rozwoju, starosta po- HCP ’ TT—5 ;-’-
wiatu leszczyńskiego p. Bunikiewicz, Porębie mjr. Dobrowolski,

Rozgrywki klasy A POZPN

Admira - ZZK Polonia (Jarocin) 2:3 (2:0)
Piłkarze okręgowej klasy A zbliżają się eto mety. Do ukończenia rozgrywek 

grupowych pozostały jeszcze zaledwie dwa terminy. Ważą się więc losy — 
zarówno tych, którzy pretendują do tytułu mistrzowskiego, jak tych, którym 
zagraża spadek. Na Obu krańcach tabel obserwujemy w związku z powyższym 
zacięte walki, których następstwem eą zupełnie nieoczekiwane wyniki.

Taką właśnie niespodzianką był rów­
nież niedzielny mecz Admiry z ZZK Po­
lonia Jarocin, rozegrany przy dużym 
zainteresowaniu na Arenie w Poznaniu.

Admira, która przez długi okres ucho­
dziła za groźnego rywala Ostrovii i Sa­
nu w zajęciu pierwszego miejsca w I 
grupie, w ostatnich swych grach pot­
knęła się kilkakrotnie. Niemniej ucho­
dziła w niedzielę za faworyta. Potwier­
dziła to zresztą pierwsza część gry, w 
której zdołała — w przymierzu z wia­
trem — uzyskać prowadzenie 2:0, jed­
nak technika 
dycji i taktyki 
zwłaszcza, gdy

Po przerwie 
nawet prymitywniej, 
forsując grę wysoką

bez odpowiedniej kon- 
rzadko wygrywa mecze, 
przeciwnik jest szybszy, 
goście, choć 

niż
i nie

grali może 
poprzednio, 
skoordyno-

waną, dzięki niezwykłej ambicji i o- 
fiarności, potrafili nie tylko wyrównać, 
lecz zdobyć dwa bardzo cenne punkty. 
Inna rzecz, że zwycięska bramka budzi­
ła poważne zastrzeżenia i uznanie jej, 
przez zresztą beznayannie prowadzące­
go zawody arbitra, wydaje nam się nie­
co za pochopne.

W zespole zwycięzców wyróżniał się 
przede wszystkim przedwojenny obroń­
ca ligowej Warty, Pawlak w ataku, o- 
raz lewoskrzydłowy Urbaniak. U poko­
nanych brak tyło decyzji podbramko­
wej oraz umiejętności przeciwstawie­
nie przeciwnikowi gry płaskiej. Bram­
ki zdobyli: dla Polonii — Urbaniak 2 i 
Maciejewski 1; dla Adaniry — 2 Szy­
mański. (Mos)

brym poziomie i obfitował w wiele 
ciekawych momentów podbramkowych. 
W pierwszej połowie gra była zupełnie 
równorzędna w, polu — pod bramką 
więcej skuteczności wykazał atak „zie­
lonych". Po przerwie lekką przewagę 
miała Warta, która grała lepiej zespo­
łowo. W ataku .„zielonych" dobrze 
wypadli Orłowski i Kaczmarek, którzy 
byli inicjatorami wszystkich akcji. Za­
wiedli obaj skrzydłowi, zwłaszcza Me- 
Iosik, który grał nonszalancko i mało 
ambitnie. Pomoc jako całość ustępo­
wała linii drużyny fabrycznej. Obrona 
Warty grała niepewnie. Szulc miał kil­
ka dobrych parad, jednak przy trzeciej 
bramce za późno zdecydował się na 
interwencję.

Bramki dla Warty uzyskali: Skrzyp- 
niak i Kaczmarek po 2, Orłowski 1 i 
jedna samobójcza, dla HCP Konopa 2 
i Borach, (al)

Warta Ib HCP 6:3 (3:1)
W spotkaniu o mistrzostwo klasy A, 

rozegranym w drugie święto na boisku 
„Warty” rezerwy „zielonych" pokona­
ły zasłużenie zespół fabryczny w sto­
sunku 6:3 (3:1).

Drużyny wystąpiły do gry w nastę­
pujących składach: >

HCP: Sobalak — Anioła i Kubala —

Malicki, Narożny i Jakubowski — Bo­
rach, Godek, Konopa, Mazur i Wię­
cław.

Warta: Szulc — Staniak i Torz — 
Politowicz, Danielak i Skrzypiński — 
Podeszwa, Orłowski, Kaczmarek, 
Skrzypniak i Melosik.

Mecz prowadzony był żywo, na do­

Kat. do 250 ccm: 1. Szałkoweki Cze­
sław „Olimpia" Grudziądz 2 m 32; 2. 
Andrzejewski Wacław LKM 2 m 35,3.

Kat. do 200 ccm: 1. Kuśnierek Marian 
LKM 2 m 41,2; 2. Antkowiak Zygm. 
HCP Poznań 2 m 43,4.

Kat. do 130 cm: 1. W, Gądkiewicz 
„Olimpia" Grudziądz 2 m 46; 2. Stefań­
ski „Lechia" Poznań 3 m 02,1.

Na podstawie osiągniętych czasów 
w przedb.egach i tinałach wyelimino­
wano 9 zawodników, którzy rozegrali 
12 biegów systemem punktowym (każdy 
z każdym). Największą ilość punktów 
zdobył A. Smoczyk z LKM 12 pkt., 2. 
miejsce J. Olejniczak LKM — 11 pkt., 
3. i 4. po 9 pkt. zdobyli zawodnicy St. 
Przybylski LKM i Szatkowski Czesław 
„Olimpia" Grudziądz.

W zjeżdzie plakietowym, w którym 
wzięło udział 110 maszyn zwyciężyła 
„Unia" Poznań przejechawszy 1.617 km. 
Drugie miejsce zajęła „Lechia" —- 
1.462 km, trzecie „Unia" Gniezno — 
854 km. Pierwszym zawodnikiem na mie­
cie zjazdu był p. Trinka „Unia" Poz­
nań, największą ilość kilometrów i to 
196 przebył E. Kitzman — „Unia” Poz­
nań. (kie)

Nowe sukcesy 
pięściarzy polskich 

we Francji
W piątek pięściarze polscy walczyli 

w Nantes, potwierdzając swymi nowy­
mi zwycięstwami opinię, że są najlep­
szymi bokserami międzynarodowego 
robotniczego zlotu sportowego.

Kasperczak w w. muszej pokonał na 
punkty mistrza Francji Chapufa; w w. 
koguciej Bazarnik odniósł zwycięstwo 
w pierwszej rundzie przez nokaut nad 
mistrzem Francji Leroy'em>; w w. pół- 
średniej Chychła wypunktował mistrza 
Francji Boyer'a; w w. średniej Zagór­
ski odniósł punktowe zwycięstwo nad 
Francuzem Pagauella.

brać udziału w dalszych biegach, ponie­
waż jego maszyna pędzona spirytusem 
„zaniemogła" i jak laicy twierdzili, 
„świeca zalała się w... deskę”. W przer­
wie popisywał się na przedpotopowym 
motocyklu członek LKM-u pod pseudo­
nimem „Pirat" jazdą akrobatyczną, wy­
kazując nie mniejsze zdolności niż jego 
koledzy żużlowcy. Kierowcy LKM-u wo­
bec wycofania się Nowackiego i Zwo­
lińskiego, dominowali nieomal we 
wszystkich biegach, a zawodnicy jak A. 
Smoczyk i Olejniczak, potwierdzili, że 
należą do ekstraklasy żużlowców Pol­
ski. W biegach uzyskano następujące 
wyniki:

Finały kat. maszyn ponad 250 ccm: 
1. Zwoliński Tadeusz „Olimpia" Gru­
dziądz, 2 m 21,1; 2. Smoczyk Alfred
LKM 2 m 21,3. Bieg ten dostarczył wie­
le emocji licznie zebranej publicz-

Ostrovia -
Zjednoczeni 4:0 (0:0)

Leader grupy I pokonał w Poznanie 
zdecydowanie zespół Zjednoczonych is 
stosunku 4:0. Bramki dla drużyny zwy 
cięskiej uzyskali: Sikora 2, Kołodziej1 
czyk i Trzebietowski

ZZK Ib Poznań -
ZZK Rawicz 3:0 (1:0)

Bramki dla kolejarzy poznańskich 
zdobył Aniota.

0 puchar Damsa

Czechoslbwaaja 
Brazylia

Zakończony w pierwszy dzień Zielo­
nych Świąt mecz tenisowy 2 rundy o 
puchar Davisa przyniósł zwycięstwo 
Czechosłowacji nad Brazylią w stosun­
ku 4.1. Urba (csr) pokonał Petersena 
7:9, 6:3, 6:4, 6:4, a w ostatnim singlu 
Drobny odniósł zwycięstwo nad Fer- 
nandezem, który zrezygnował z dalszej 
gry przy stanie 6:0, 4:1 dla Drobnego.

3:2Wochy
Jugosławia

W meczu tenisowym 2 rundy o puchar 
Davisa, Włochy pokonały w Zagrzebiu 
Jugosławię 3:2i Decydujący o zwycię­
stwie punkt zdobył Del Bello, bijąc Ju­
gosłowianina Mitica 7:5, 6:4, 8:6. W o- 
statńim spotkaniu Pollada (Jugosławia) 
wygrał z Włochem Cucellim 5:7, 6:4,

Wiesio, Czesio i Sławek przygotowują się caimem poważnie ao olim­
piady. Dobre chęci mają, czasy na setkę nienajgorsze. m fvtko

20 lat.
Fot. (2) Głos WielkapouiKi e-s Kiuwau



„Pomyślnych wiatrów"
w tegorocznym sezonie żeglarskim

Przy dużym zainteresowaniu publicz­
ności odbyło się w niedzielę na jezio­
rze Kierskim uroczyste otwarcie III 
po wojnie sezonu żeglarskiego. Zwycza­
jem lat ubiegłych żeglarze oraz goście 
wzięli udział w uroczystej mszy św. w 
kościele parafialnym w Kiekrzu, po 
czym zebrano się na przystani ZKS. 
„Pocztowiec" tegorocznego organizatora 
uroczystego otwarcia. Do ustawionych 
w czworoboku żeglarzy, rekrutujących 
sie z klubów: KSO „Lechia",. ZHP, 
„Yacht Klubu" ZWM i AZM-u, prze­
mówili pp. poseł Młotecki, wiceprzewo­
dniczący Żarz. Gł. Poczt i Telegr. —

Karpiński, wicedyrektor Poczt i Tele­
grafów — Rybarski, prezes Okr. Zw. 
Prac. Poczt i Telegr. — Osiński i przed 
stawiciele Żarz. Woj. Stronnictwa 
Pracy Wilczyński i Zimny. Mówcy 
wskazali korzyści jakie wynikają dla 
młodzieży z uprawiania sportu żęglar-

starszy żeglarz p. Karlewicz — bande­
rę klubową na maszt na znak rozpo­
częcia sezonu.

ZKS „Pocztowiec" połączył powyż­
szą uroczystość z poświęceniem nowej 
jednostki żeglarskiej, która otrzymała 
nazwę swego klubu. Tradycyjna butel-

Szanowny flania dtedakiofz#!

Szermiercze 
akademickie mistrzostwa 

Polski
W sali polskiej YMCA rozegrano 

akademickie mistrzostwa Polski w 
szermierce jedynie w konkurencji mę­
skiej, nie przybył bowiem AZS war­
szawski, wobec czego zawodniczki ślą­
skie nie miały z kim walczyć.

Wyniki techniczne:
Floret panów: 1) Dajwłowski (AZS 

Łódź), 2) Rybicki (AZS Łódź), 3) Kaź- 
mierczak (AZS Łódź).

Szpada panów: 1) Koźlicki (AZS Gli­
wice), 2) Rybicki (AZS Łódź), 3) Pach- 
man (AZS Łódź).

Szabla panów: 1) Pachman (AZS 
Łódź), 2) Rybicki (AZS Łódź), 3) Koź­
licki (AZS Gliwice).

Majestatycznie z wygiętymi od wiatru żaglami, defilowały łodzie na je­
ziorze Kierskim w czasie uroczystości

Pyta mnie Pan, dlaczego milczę tak 
długo, kiedy teraz coraz rojniej i gwar­
niej w naszym sporcie na lądzie, wodzie 
i w powietrzu. Różne przyczyny mógł­
bym podać na swe usprawiedliwienie, 
zostawmy je jednak. Po co bowiem ma­
ją wszyscy wiedzieć, co oprócz mnie 
i Agaty wie jeszcze tylko Pan Bóg. O 
czym miałbym zresztą napisać? To, że 
Warta nie jest w tym roku nic warta, 
wie przecież każdy. A poza tym muszę 
Panu, Panie Redaktorze powiedzieć o- 
twarcie, że cofamy się w tym XX wie­
ku. Jak bowiem inaczej wyrazić się o 
stopniu cywilizacyjnym tych ludzi, któ­
rzy na rowerach jadą z Warszawy do 
Pragi i z powrotem, kiedy o wiele prę­
dzej i wygodniej można się tam dostać 
samolotem albo pociągiem? Jak mogły 
władze — które dbając o jak najszyb­
szą odbudowę zniszczonego kraju urzą­
dzają popularny w całej Polsce i spe­
cjalnie wynagrodzony wyścig pracy — 
pozwolić na takie lekceważenie czasu? 
Przecież dzisiaj z uwagi na ten wyścig 
oraz konieczność zyskania na czasie 
tramwajem do pracy i z powrotem je- 
dzie dyrektor albo naczelnik tylko tego 
zakładu pracy, czy urzędu, które nie po­
siadają samochodów. Ba, nawet na obiad 
biorą samochód, byle prędzej i spraw­
niej.

A tu jakby na ironię z Warszawy do 
Pragi pchają się rowerami! Tyle kilo­
metrów, w kurzu i po górach. Nie, Pa­
nie Redaktorze, to musi ustać. Nie psuj- 
iny sobie opinii i nie pokazujmy się 
za granicą na kółkach, skoro u siebie

jeździmy sobie — chociaż nie wszyscy 
— samochodami. Chciałem już w tej 

. sprawie napisać memoriał do Warsza­
wy, tymczasem Franus powiedział mi, 
że na tym nie koniec. Bo w lecie ma 
odbyć się wielki wyścig dokoła Polski 
i też na rowerach. Podobno nawet naj­
wyższe osobistości obejmują protekto­
rat nad tym wyścigiem.

Nie wiem, proszę Pana Redaktora, bo 
nie jestem jeszcze zdecydowany, ale 
jeżeli to tak dalej pójdzie z tvm fawo­
ryzowaniem roweru, to w końcu może 
nawet i ja zapiszę się do tego wyścitju. 
Agata, której opowiedziałem o tym nie­
wykluczonym postanowieniu, orzekła 
krótko, że starzeję się i dostaję „kręć­
ka". Być może, ale skoro mam go już 
mieć, to lepiej w nogach, niż w głowie. 
Niech Pan jednak popyta dyskretnie 
tam i tu, jakie będą nagrody, bo za byle 
puchar nie będę się fatygował na te 
lata. Ci, którzy pojechali do Pragi, przy­
wieźli podobno 2 miliony par butów od 
Baty. Takie wyrównanie za czas i wysi­
łek by mi odpowiadało. Nie mam jednak 
pretensji do takiej ilości. Z dwie mocne 
pary (jedna dla Agaty) by mi wystar­
czyły. Mógłbym przynajmniej nie pa­
trzeć na ten bon do Baty, który pali 
mnie w portfelu, jak nieodpuszczony 
grzech główny. Nie wykupiłem bowiem 
jeszcze tych butów po cenie zniżkowej, 
bo pełną potrzebną sumę uzbieram 
gdzieś w grudniu, a teraz jest przecież 
dopiero maj

Z poważaniem 
Euzebiusz Poprzeczka

skiego, życząc im wypłynięcia na szer­
sze wody — morze, oraz pomyślnych 
wiatrów w tegorocznym sezonie.

Przy dźwiękach hymnu narodowego 
wciągnęli: poseł Młotecki flagę, a naj-

otwarcia sezonu żeglarskiego.

ka (nie szampana a wody) została roz­
bita i łódź razem z innymi klubowymi 
łodziami wzięła udział w defiladzie.

Uroczystość zakończył wieczorek to­
warzyski na przystani, (t)

Bombardierzy" z Szamotuł
pokonali Zryw (Poznań) 12:4

Kruszkówna, Adamski i Jarzyński

ULysItują klasę /ł
Dwudniowe zawody lekkoatletyczne 

o mistrzostwo POZLA w ki. B pań 
i w kl. C panów, rozegrane ub. soboty 
i niedzieli na boisku Arena, przyniosły 
znowu kilka bardzo dobrych wyników’, 
szczególnie w konkurencji męskiej, w 
której cały szereg młodych i nowych 
zawodników zdobyło promocję do kla­
sy B a trzech do klasy A. Wartościowo 
za najlepszy uznać trzeba wynik 51,80 
m Jarzyńskiego (AZS) w oszczepie, 
który w r. ubiegłym dałby mu 9 miej­
sce w Polsce. Równie dobrze spisał się 
młody sprinter AZS Adamski, uzysku­
jąc 11,3 s. na 100 i 23,7 s. na 200 m. 
Radością napawać nas mogą także 
młodzi długodystansowcy Piechowiak 
z P. M. S. oraz Bagiński z ZZK. Łobza 
i Golimowski z Warty wykazali, że po­
trafią równie dobrze biegać na bieżni, 
jak rzucać do kosza.

Wśród młodziutkiego narybku żeń­
skiego Warta jest w tej chwili bez­
konkurencyjna. Klasę dla siebie w 
tych zawodach stanowiła utalentowana 
Kruszkówna, zwyciężczyni sześciu in­
dywidualnych konkurencyj i współ­
twórczyni dwu zwycięstw w sztafetach. 
Jej wynik 8,2 s. uzyskany w przed- 
biegu na 60 m legitymuje ją wystar­
czająco. Ona też tylko jedna zaawan­
sowała do czołowej klasy polskiej. 
Najgroźniejsza jej rywalka w sprincie, 
14-letnia Pytlakówna dzięki swojemu 
zbyt młodemu wiekowi, została dopusa 
czoną jedynie do udziału w sztafetach. 
Poza wymienionymi wyróżniały się: 
Jędrowska, Szczublewska i Rybarczy- 
kówna oraz z AZS — Adamska.

Organizacja zawodów, której w pier­
wszym dniu zarzucić by można zbytnią 
przewlekłość, w drugim, po objęciu 
kierownictwa przez p. Weselika, wy-

•

w lekkoatletyce
padła zadowalająco. Z uznaniem nale­
ży podkreślić gotowość służenia pomo­
cą startującym p. dr. Pawłowskiej z 
Poradni Sportowo-Lekarskiej. Ogółem 
w zawodach uczestniczyło 35 kobiet i 
około 150 mężczyzn.

W ogólnej punktacji pań zwyciężyła 
Warta 139,5 p. przed AZS 62,5 p., Głu­
choniemymi 52 p. i Lechią 3 p., u pa­
nów zaś AZS 170,5 p. przed Wartą 
134 p., ZZK 42,5 p., Pancernymi 39,5 p., 
PMS 16,5 oraz Pocztowcem lip. (Mos.)

Spotkanie bokserskie o drużynowe 
mostrzostwo okręgu klasy B pomiędzy 
Szamotulskim Kl. Sport, a poznańskim 
„Zrywem" zakończyło się wysokim 
zwycięstwem gości.

„Bombardierzy" z Szamotuł, którzy 
są leaderem rozgrywek stanowią zespół 
bardzo bojowy o dobrej kondycji fi­
zycznej, przy czym wszyscy zawodnicy 
dysponują silnym ciosem z obu rąk i 
to grubego kalibru. Posiadają jednak 
traki techniczne (zła praca nóg — cho­
dzą na całych stopach).

Drużyna „Zrywu” wystąpiła bez 
Adamskiego II, który wołał zagrać w 
piłkę nożną

Wyniki walk były następujące:
W wadze muszej Kargol (Zryw) zwycię­

żył po żywej walce ambitnie się broniące­
go. Balcerzyka (Sz).

Adepci piąsciarstwa w ringu

NOWE TALENTY

W wadze koguciej Ciupka (Sz) pokonał 
na punkty Majewskiego (Zryw).

W wadze piórkowej Pikusa (Sz) wygrał 
w 3 starciu przez k. o. z Krówczyńskim 
(Zryw). Walka- porwała widownię, gdyż ob­
fitowała w piekielną wymianę ciosów.

W wadze lekkiej Dudziak (Zryw) uległ 
po wyrównanej walce Stachowiakowi (Sz).

W wadze półśredniej Siminiak (Sz) prze­
grał z Wiśniewskim (Zryw). I w tej walce 
szedł cios za ciosem, aż dudniło na sali. 
Celniej trafiał poznańczyk odnosząc nie­
znaczne zwycięstwo punktowe.

W wadze średniej Krauze (Sz) znokau­
tował w 1 starciu Piechowiaka (Zryw). Po­
znańczyk już po kilku ciosach idzie na de­
ski do 7, chwilę później ponownie idzie 
na matę i zostaje wyliczony.

W wadze półciężkiej Turek (Sz) pokonał 
w 2 starciu przez k. o. Grajkowskiego 
(Zryw). Najsłabsza walka wieczoru — obaj 
inało jeszcze umieją. Poznańczyk był 5 razy 
na deskach,

W wadze 
punkty bez 
ciwnika.

Sędziował 
punktowali pp. K. Derda, J. Wróż i Zbier- 
ski. (a’)

po wcale 
ciężkiej 
walki z

w ringu

niegroźnych ciosach. 
Jądrzyk (Sz) zdobył 
powodu braku prze-

słabo p. Konieczny,

KOMUNIKATY
Uwaga, Starsi Panowie K. S. Warta!
Sekcja tenisa stołowego urządza na boi­

ska własnym począwszy od dnia 19 bm. 
wielki turniej ping-ponga dla Starszych Pa­
nów. Zgłoszenia należy kierować na ręce 
kol. Kasprzaka.

Sekcja bokserska K. S. „Warta" komuni­
kuje, że treningi odbywają się począwszy 
od dnia 14 bm. o godz. 19 w sali Miejskie­
go Gimnazj<um Handlowego

Treningi Sekcji Szachowej K. S. Czarni 
odbywają się regularnie w poniedziałki, 
środy i piątki w. świetlicy klubowej na 
boisku hokejowym przy ul. Królowej Ja­
dwigi od godz. 18.

Tegoroczny „wiosenny pierwszy krok 
bokserski", który wskutek nieszczęśli­
wego wypadku na ringu śp. Hadyiniiaka 
został przerwany i termin dalszych walk 
dwukrotnie przełożony — zakończono 
walkami w ub. piątek i sobotę.

W wyniku stoczonych walk Warta, 
Pocztowiec i HCP wyprowadzili z. tur­
nieju po 2 zawodników jako „mistrzów" 
pierwszego kroku, zaś RKS San, ZZK 
Poznań i ZZK Gniezno po jednym.

Po raz pierwszy chyba w historii 
„Warta" zadowolić się musiała tylko 
dwoma zwycięzcami.

„Zieloni" wystawili do „pierwszego 
kroku" ponad 30 chłopców górując li­
czebnie nad resztą konkurujących klu­
bów. Chłopcy „Warty" stanowią (jak 
zresztą wszyscy inni startujący zawod­
nicy) niewątpliwie dobry materiał na 
pięściarzy, byli dobrze przygotowani — 
ale brakło im „coś", co eliminowało idh 
po kolei z turnieju. Zawodziły proste 
i defensywa — czym szczególnie wybi­
jali się zawodnicy „Pocztowca", których 
Ars k i ma w swej opiece dopiero od 
krótkiego czasu.

Ambitni chłopcy z ZKS „Pocztowiec" 
byli rewelacją turnieju. Dobrze wypadli 
również zawodnicy HCP, ZZK Poznań i 
Gniezno, których cechuje duża bojo- 
wość i twardość. Jedyny zawodnik RKS 
San — Paczkowski wywalczył sobie 
miejsce w finale i zwycięstwo.

Wszystkich „zwycięzców" jak i po­
konanych w' turnieju zachęcamy do sy­
stematycznego treningu.

„Pierwszy' krok" — był obiecujący 
— do doskonałości, jednak droga jest 
daleka i trudna. Można ją pokonać tyl­
ko ambicją, solidnością zaprawy i 
wytrwałością. Tych, którzy wytrwają — 
czetka bogata kariera bokserska i ko­
szulka z Białem Orłem.

I kroku bokserskiego
W wadze lekkiej Szczęśniak (ZZK Po­

znań) wygrał w 3 starciu przez dyskwalifi­
kację Szkudlarka (Warta). W drugiej wal­
ce Kukucki (Warta) pokonał przez k. o. w 
2 starciu swego kolegę klubowego Nowaka.

W wadze półśredniej Jahus (Warta) wy­
grał w. o. z Vólkelem (Warta) a Jezierski 
(HCP) znokautował w 1 starciu Marca (ZZK 
Gniezno).

W wadze średniej Paczkowski (RKS San) 
pokonał Budnego (Warta) a Kowal (W) 
znokautował w 3 starciu Poturalskiego (W).

W wadze półciężkiej Trawicki (Poczto­
wiec) wypunktował swego kolegę klubowe­
go Szulca.

W wadze ciężkiej Duda (Warta) wygrał 
z Grochowiczem (ZZK Poznań).

Fins> na dobrym poziomie
Finałowe walki przyniosły w po­

szczególnych kategoriach następujące 
wyniki:

W wadze papierowej: Jacaszek (War­
ta) zwyciężył Sekulskiego (ZZK Gniez­
no).

W wadze muszej: Nowacki (ZZK 
Gniezno) wygrał w 3 starciu przez tech­
niczne k. o. z Tarką (ZZK Poznań).

agresywny 
Farulewsiki 
Konieczne- 
wysoko na

Jezierski 
oijąc pe 

walce Ja-

W wadze koguciej: Borak (Poczto­
wiec) posiadający dobry refleks i biją- 
cy dość celnie, zwyciężył kolegę klu­
bowego Skrzypczaka.

W wadze piórkowej: b.
i bijący krótko z obu rąk 
(Warta) nie dał ■wytchnienia 
mu (Pocztowiec) bijąc go 
punkty.

W wadze lekkiej: Szczęśniak (ZZK 
Poznań) wygrał przez poddanie w 3 
starciu Kukuekiego (Warta).

W wadze półśredniej: 
(HCP) zdobył tytuł mistrza 
wyrównanej, dramatycznej 
husa (Warta) na punkty.

W wadze średniej: Kowal (Warta) 
przegrał po zaciętej walce na ounkty 
z silniejszym fizycznie Paczkowskim 
(RKS San).

W wadze półciężkiej: Trawicki (Pocz­
towiec) zwyciężył na punkty Hubnera 
(ZZK Gniezno).

W wadze ciężkiej: Pszeniczka (HCP) 
wygrał na punkty z Dudą (Warta), (al)

— Co za pomysł umieszczać tak wy­
soko kosz na odpadki.
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Półfinały
W wałkach, półfinałowych niespodzianką 

było wyeliminowanie dobrze się zapowiada- 
cych zawodników Jarysza II (Warta) w 
wadze koguciej oraz Marca (ZZK Gniezno) 
w półśredniej, których „kibice" typowali 
na mistrzów w swych kategoriach.

Wyniki walk półfinałowych były nastę­
pujące:

W wadze muszej Nowacki (ZZK Gniezno) 
wygrał w. o ze Strugarkiem (ZZK Poznań) 
z powodu nadwagi ostatniego. W drugiej 
parze Tarka (ZZK Poznań) pokonał Czajkę 
(Warta).

W wadze koguciej Borak (Pocztowiec) 
wypunktował Dąbrowskiego (Warta) a 
Skrzypczak (Pocztowiec) nie miał przeciw­
nika.

W wadze piórkowej Farulewski 
zwyciężył Nowakowskiego (HCP) 
nieczny (Pocztowiec) — Jarysza II

(Warta) 
a Ko- 

fWar t#).

To i OWO z boiska

Rzeźnicki wygrywa
w wyścigu „Dziennika łódzkiego"
W pierwsze święto Zielonych Świąt 

odbyły cię w Łodzi szosowe wyścigi 
kolarskie o puchar przechodni red. 
Dziennika Łódzkiego i puchar przecho- 
ni Dyrekcji Łódzkich Zakładów Komu­
nikacyjnych.

Wyścig rozegrany został na dystan­
sie 125 km na trasie Łódź—Sieradz i 
z powrotem.

Na metę, która znajdowała się w 
Parku Weneckim, wpadła zwarta grupa 
kolarzy, w liczbie 12, z której zwy­
cięsko wyszedł Marian Rzeźnicki z ZZK 
Warszawa, wygrywając wyścig po za­
ciętym finiszu w czasie 3:24.55 przed 
Leśkiewiczem ZKS „Odzież" Łódź i 
Pietraszewskim ,(Partyzant" Łódź.

Boniecki zwycięża 
w Krakowie

Rozegrany w pierwszy dzień Zielo­
nych Świąt bieg okrężny wzdłuż plant 
krakowskich na dystansie około 4 tys. 
metrów przyniósł zwycięstwo znakomi­
temu średniodystansowcowi polskiemu 
Bonieckiemu (ZWM Włocławek). W 
czasie 11:33,7 min.

Myli się przypadkowy — niedziel­
ny widz, sądząc, że z chwilą ostatnie­
go gwizdka sędziego boisko pusto­
szeje, czekając nowej imprezy. Ze 
tak nie jest wiedzą o tym sportowcy. 
Wiedzą również, że w ciągu tygod­
nia wre gorączkowa praca na boi­
skach. Treningi... treningi.

W Poznaniu jest boisk za mało, to­
też z jednego boiska korzystają (w 
pewnych godzinach) dwa albo i trzy 
kluby. Jak te treningi wyglądają 
w praktyce — widziałem na boisku 
Woj. Ośrodka WF i PW. Rzut dy­
skiem, rzut oszczepem, trening piłki 
nożnej, skok wzwyż, w dal, biegi 
sprinterskie. Równoczesny trening 
tych gałęzi sportu na jednym boisku 
nasuwa pytanie:

— Kto odpowiedzialny będzie za 
nieszczęśliwy wypadek?! bo że taki 
zaistnieć może, to prawie pewne. 
Przecież trenują przeważnie zawod­
nicy młodzi, nie zaawansowani i im 
łatwo może wysunąć się dysk czy 
oszczep z ręki, a wtedy co?...

Niech więc kierownictwo jak naj­
wcześniej pomyśli o „uregulowaniu 
ruchu" na boisku WF i PW.

*
Trener demonstruje ćwiczenia — 

zawodnicy (czki) powtarzają. Oczywi-

ście że jeden (na) wykona dane ćwi­
czenia lepiej, a inny gorzej.

Garstka gapiów, rekrutująca się z 
młodzieży szkolnej, obsiadła opłoto- 
wanie boiska i dalej rzucać uszczy­
pliwe uwagi pod adresem ćwiczących.

Nie zdawali sębie widocznie spra­
wy, że sami przed chwilą w czasie 
ćwiczeń robili wrażenie stada bo­
ranów... i śmiał się z nich niżej pod­
pisany.

Śmiejąc się, nie siedziałem jednak 
na opłotowaniu, gdyż zdawałem sobie 
sprawę, że niszczyłbym z trudem do­
prowadzone do stanu używalności 
boisko... •

*
W Poznaniu odbyć się mają lekko­

atletyczne mistrzostwa Polski. Będą 
one nie lada wydarzeniem dla naszego 
światka sportowego. Jedyną przeszko­
dą był brak odpowiedniej bieżni. 
Przy pomocy Woj. Urzędu WF i PW. 
przeszkoda została usunięta i obec­
nie młodzież „Służby Polsce" buduje 
na Woj. Ośrodku nową 6-torową 
bieżnię. Patrząc jednak na żółwie 
tempo pracy budowy, obawiam się 
czy zostanie na czas skończona, u 
termin krótki — 30 maja br.

Młodzież, która pracuje przy budo­
wie tej bieżni, niech nie zapomina,

że leży to również w jej interesie. 
Kto wie, czy który z nich nie będzie 
na niej startował i zamiast 11,4 sek. 
(na starej bieżni) uzyska 10,9 na no­
wej — w biegu 100 m TOMEK

Praca nad nową sześciotorową bieżnią na 
boisku Woj. Ośrodka W. F. postępuje z 
dnia na dzień szybciej. Pracy dużo.. 
ludzi mało... a termin ukończenia.., 

niedaleki.
Fot. (2) Głos Wielkopolski — E. Kitzman



„patraana
Z Dmoszyftskich

Maria Palaczowa
w wieku lat 71, —

Poznań, ul. Zeylanda nr 5.

o godz. 11,30 z kaplicy 
rtar.ic w kościele Sw.

. ____ __ SYN, SYNOWA i WNUCZEK
”Ceremoniar‘, ul. Towarowa 25, tel. 4063.

opaSJoS- Sakram»S‘sw.

Ignacy Michalak
przeżywszy lat 71.

wtr^ “,a 19 bm • »«*■ » ‘ ■=”»»•

Poznań — Sopoty — Warszawa.

W ciężkim smutku pogrążona
ZONA z RODZINĄ

Dnia 15 maja br. zasnęła w Bogu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami sw., moja najdroższa i nigdy niezapom­
niana zona i mamusia, nasza siostra, bratowa 
i synowa

z Penkiertów

Antonina Gołańczyk
przeżywszy lat 42.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 maja 
br. o godz. 16 w Gnieźnie.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż z córeczką i rodzina 

Poznań, Gniezno, ul. Jolentv io.

Rzeznla Rlleislia w Poznaniu
ul. Garbary nr 69 — 75

sprzedaje w dowolnych ilościach 

szzituczny tófS 
w cenie zł 3,— za 1 kg, 5b-29l

Zaangażujemy natychmiast techników (budowla­
nych, inst. wod. kan. elektryków). Warunki wg umo­
wy zbiorowej pracowników Przemysłu Budowlanego.

Wydział Kwaterunkowo-Budowlany
Poznań, Cieszkowskiego 2

Tapety
w dużym wyborze 

Ceraty 
na stoły I teki 

Linoleum na stoły

SZTANDARY)
PARAMENTA kościelne

'*ykonujezxachowo i solidnie
Pracownia haftów artystycznych ~

fRE34 SZAŁOWA 1
Poznań ul’ca SkarbOW3 23 falełon 12-64

5b-298
Numer akt: I. Km 246,43

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu rewiru I. 

Stanisław Nowaczyk mający kancelarię w Poznaniu 
ul. Bojowa nr 7 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 22. 5. 1948 r.
o godz. 17 w Pobiedziskach nr Rynku odbędzie się 
1 licytacja ruchomości, należących do Józefata Ożarka 
składających się z 1 konia oszacowanego na łączną 
sumę zł 120 000.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 11 maja 1948 r.
5a-162 Komornik: (—) Nowaczyk

Wydzierżawienie 
alei czereśniowych 

w Śmiglu odbędzie się w czwartek, dnia 20 maja 
1948 r., o godz. 17. Zbiórka przed stadionem miejskim. 
Warunki wydzierżawienia podane będą na miejscu.

Burmistrz:
(—> Tokarczyk5a-181

W 11 bolesną rocznicę śmierci naszej uko­
chanej i nigdy nieodżałowanej matki, śp.

Marii Paniszewskiej
odprawiona zostanie msza św. w sobotę, 22. 5. 
br. o godz. 8 rano w kościele Sw. Wojciecha, 
o czym zawiadamiają w imieniu rodziny 
c1727 synowie

Przetarg
Powiatowy Zarząd Drogowy w Drezdenku ogłasza 

przetarg na wydzierżawienie drzew owocowych przy 
drogach państwowych, wojewódzkich i powiatowych 
na 1948 rok.

Oferty należy składać w biurze Powiatowego Za­
rządu Drogowego w Drezdenku do dnia 31 maja 
1943 r. godz. 10, gdzie w wymienionym czasie nastąpi 
otwarcie ofert. Do oferty winien być dołączony do­
wód wpłaty wadium do Kasy Wydziału Powiatowego 
w Strzelcach Krajeńskich w wysokości 20% oferowa­
nej kwoty. Powiatowy Zarząd Drogowy zastrzega so­
bie wolny wybór lub nieprźyjęcie żadnej oferty.

Powiatowy Zarząd Drogowy 
w Drezdenku5a-187

T

!
WEŁNY 

męskie, damskie 
podszewki i jedwabie 

poleca

St. Złotoprski 
Poznań 

Dąbrowskiego 34

Wielka 9, I piętro
wejście z ni Szewskiej p4280

Wydział Powiatowy
Powiatowy Zarząd Drogowy w Strzelcach Opolskich

ogłasza

Konkurs

Niewidomy
psycho- 1:0,9 

chlromanl 
przepowiada 

najtrafnle’
Przemysłowa 37 m, 6

Maszyny
do pisania liczenia — 
naprawia przebudowuje 
i kupuje na części, nawet 
połamane iak

MOTORKI
do maszyn 
„MECHANIKA"
27 Grudnia 20, w podwó­
rzu tei. 43-57 --4367

również 
f

Poznań

Licytacja
Zasofił P. n Z. Mianowo pow. Śrem 
ogłasza licytację publiczną na wydzierżawie­
nie sadów i alei (czereśnie, wiśnie, jabłonie, 
grusze). Licytacja ustna odbędzie się w po­
niedziałek, 31 maja 1948 r. o godz. 10 w biurze 
Zespołu Grabianowo, Stacja kolei Grabianowo, 
gdzie również można otrzymać bliższe infor­
macje. Warunki dzierżawy będą ogłoszone 
przed licytacją.
12085 Administrator Zespołu Grabianowo

Przetarg dzierżawny
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Poznaniu wydzierżawi urzą­

dzenie fabryki obuwia domowego w Rakoniewicach, ul. Kole­
jowa 6, pow. Wolsztyn. Informacji udzieli w godzinach urzę­
dowych Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Poznaniu, plac Wol­
ności 16, pokój 36. dokąd uprasza się do dnia 30 maja br. 
składać pisemne oferty z podaniem oferowanego czynszu dzier­
żawnego.
5b-324

Obwieszczenie o publicznej licytacji
W myśl dekretu z dnia 28 stycznia 1947 r. o egzekucji 

administracyjnej świadczeń pieniężnych (Dz. U. R. P. nr 21, 
poz. 84) podaje się do wiadomości, że dnia 20-go maja 
1948 r. o godz 10-tej w Składnicy Skarbowej przy ul. Ciesz­
kowskiego 34, w celu uregulowania należności skarbowych od­
będzie się sprzedaż z licytacji urządzeń domowych i restaura­
cyjnych. pianina, motorów elektrycznych, platform ogumionych 
i innych przedmiotów.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 20 maja od godz. 8-ej. 
5a-186 Naczelnik Urzędu

Zarządem Pań-
85 ogłasza

Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Poznaniu

Dnh 21 maja 1948 r. godz. 10-ta 
odbędzie się 

ustny przetarg publiczny 
na dzierżawę drzew owocowych przydrożnych w Powiatowym 
Zarządzie Drogowym w Kożuchowie, ul. Kraszewskiego nr 4, 
gdzie warunki oraz szczegółowe informacje można uzyskać 
w godzinach urzędowych.

Powiatowy Zarząd Drogowy 
w Kożuchowie, woj. wrocławskie

Przetarg nieograniczony
Zarząd Miejski w Mosinie ogłasza przetarg nieograniczony 

na rozbudowę budynku szkolnego w Mosinie przy ul. Mickie­
wicza.

Wszelkie informacje, ślepe kosztorysy, warunki wykonania 
robót, rysunki do wglądu otrzymać można w Zarządzie Miej­
skim. pokój nr 12, za zwrotem kosztów w wysokości 400,— zł. 
Oferty zalakowane z napisem jak wyżej, naieży składać w Za-, 
rządzie Miejskim w Mosinie, pokój nr 12.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 maja 1948 o godz. 13-tej.
Do oferty Winien być dołączony: 1) Odpis karty rejestracyj­

nej na rok 1948, 2) kwit. wadialny. na wpłacenie 1% sumy 
oferowanej na konto 1001 w Powiatowej Kasie Oszczędność! 
w Śremie wzgl. w Oddziale tejże Kasy w Mosinie.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo: a) swobodnego wy­
boru oferenta bez względu na cenę, b) częściowego skorzysta­
nia z oferty, c) unieważnienia przetargu w części lub całości 
bez podania przyczyn i ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek 
odszkodowań, d) wyłączenie pewnej części robót w ogóle.

Burmistrz
(M. Nowaczyk)Mi-290

Fabryka MAGGI Sp. z o. o. pod 
stwowym w Poznaniu, ul. Bałtycka

przetarg
na dostawę 15 ton grochu Wiktoria, 
bocznica MAGGI. Oferty z próbkami należy skła­
dać w niefirmowych kopertach, zalakowanych, do 
dnia 29 maja 1948 r. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 31 maja 1948 r. o godz. 11.

Fabryka zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, jak również unieważnienia przetargu bez 
podania powodów._____________5b-317

Dostawa fraako

Publiczny przetarg dobrowolny
w myśl art. 452 § 1 kodeksu karnego.

Z polecenia Banku Cukrownictwa S. A w likwidacji w Po­
znaniu odbędzie się dnia 1 czerwca 1948 r. o godz. 9 w biu­
rze notariusza dr. Zygmunta Nowosielskiego w Poznaniu, ul; 
Kantaka 8/9, I piętro, na prawo, publiczny przetarg dobro­
wolny w myśl art. 452 § 1 kodeksu handlowego, nierucho­
mości uregulowanej w księdze wieczystej Sądu Grodzkiego 
w Poznaniu, jako św. Marcin, tom 8, wykaz liczba 186, sta­
nowiącej własność Banku Cukrownictwa S A. w likwidacji. 
Nieruchomość ta o obszarze 1068 metrów kwadratowych, po­
łożona jest w Poznaniu narożnik ul. 27 Grudnia 13 i Sew. 
Mielżyńskiego nr 7 i stanowi niezabudowaną, uprzątniętą 
parcelę budowlaną, po wypalonym na skutek działań wojen­
nych w roku 1945 gmachu bankowym.

Warunki przetargu i wyciąg z księgi wieczystej są wyłożone 
do wglądu w biurze notariusza dr. Zygmunta Nowosielskiego 
w Poznaniu, ul. Kantaka nr 8/9. 5a-144

5a-182

Wolne posady
Ośrodek Zdrowia w Swarzędzu 
pow. Poznań poszukuje pie­
lęgniarki (jako drugiej). Mie­
szkanie w Ośrodku. Zgłoszenia 
kierować do Ośrodka Zdrowia 
w Swarzędzu. 11572

Pomoc domowa oraz dziew­
czynka do dziecka. Matejki 36, 
m, 8,_________________12032

BOLJSTBK 
OBEZNANEGO
Z PRODUKCJĄ 
KLEJU SKÓRNEGO 
I KOSTNEGO — 

poszukujemy. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„PAR“. Poznań, ulica 
Ratajczaka nr 7 pod 
„5,561“. p4365

Chłopiec
syn uczciwych rodziców 
potrzebny 

jako uczeń.
H. CIESLlNSKI.

Towary Włókiennicze, 
Bielizna. Poznań, ulica 
Dąbrowskiego nr 50.

 p4348

Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspian 
skiego 10 I piętro. -- Tel 64-75 i 62-70 iwewn 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Wykwalifikowaną siłę biurową
przyjmie Spółdzielnia Pocztow­
ca, Wały Zygmunta Augusta 8.'

C1725

Sprzedaże

Potrzebny szwajcar do krów z 
dobrymi świadectwami. Zgło­
szenia kierować pod adresem: 
Gospodarstwo Rolne „Malin- 
nik“, Cieplice-Zdrój, ul. Rola 
Żymierskiego 9, 5a-155
Pomocnica domowa, uczciwa, 
czysta, z gotowaniem, zaraz 
potrzebna. Zgłoszenia: Pade- 
rewskiego 1 ~m. 8 . 11999
Młodszy kowal lub pomocnik 
kowalski mogą się zgłosić na­
tychmiast. Cegielnia Swiercze- 
wo, Poznan-Górczyn.

Agentów podróżujących rejono­
wych poszukuje Wytwórnia 
Kosmetyczna ,,Far-Kos“, Rem- 
bertów. Piękna 25.___ 5b-314
Pomoc domowa (3 osoby) po­
trzebna. Reya 3, m. 10, 11979
Kucharza rutynowanego do ku­
chni na 300 osób, warunki do­
bre. pierwszeństwo samotni, 
przyjmie Sanatorium ZUS w 
Kowanówku. Oborniki Wlkp.

_______________ 5a-184

Krawców
na duże sztuki, 
pierwszorzędne

zaraz 
BRONISŁAW 
Żmudziński 
Walki Młodych 10.

P4374

siły

Dziewczyna do wszelkich prac 
potrzebna zaraz na wyjazd. 
Informacje: Małeckiego 28, 
m. 22, godz. 14—16. F861

Tkacza

Wiosenne wytworne drewniacz- 
ki wysyła hurtowo zaliczeniem 
,,Botina“ Kraków. Stradom 5. 

p3879
Samochód ciężarowy „Albion" 
5 ton, po generalnym remon­
cie, w dobrym stanie, korzyst­
nie do sprzedania. Zgłoszenia: 
tel. 61-92. _____ 12049

Tapczany, fotele, różne inne 
meble, korzystnie. Janiak, Po­
znań, Rybaki 6,________ p4312
Prądnicę 30 V 150 amp. Kra­
marska 25, teł. 45-38. p4361

Obrabiarki do metalu i drze­
wa, artykuły techniczne sprze- 
daie i kupuje Krenz, pl. Wol­
ności 11. p4352

Ford 2-tonowy, po generalnym 
remoncie, sprzedamy okazyj­
nie. Bracia Wenscy. Kościan.

p4201

b*

F858
Tuczarnia drobiu poszukuje 
specjalisty do tuczu drobiu, 
magazyniera lub kierownika. 
Zgłoszenia Głos Wielkopolski 
nr 5b-307.

na ręczne warsztaty 
do zorganizowania 
nowej placówki — 
oszukuję.P

Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„PAR“. Poznań, ulica 
Ratajczaka nr 7 pod 
„5,419“. P4336

GAZOWNIA MIEJSKA 
w Poznaniu

poszukuje młodego
Inżyniera

na stanowisko asy­
stenta kierownika 
ruchu gazowni.

Inżynierowie, chcący 
poświęcić się karierze 
gazowniczej, zechcą 
nadsyłać podania wraz 
ze szczegółowym życio­
rysem do Dyrekcji Ga­
zowni, Poznań, Grobla 
15 — pokój 204. 5b-318

Wille, parcele, kamienice, go­
spodarstwa — tanio sprzedaje 
Firma „Union". Poznań. Rze­
czypospolitej 4. Godz. 9—14.

11415

Drewniaczki, taśmowce letnie, 
do Komunii, poleca pracownia, 
Focha 64. 11658

Reperuję 
zegarki i zegary, 
modernizuję i napra­
wiam biżuterię. 
Złote obrączki ślubne 

polecam i wykonuję 
na zamówienie.

Kupuję stare zioto.
A. MATYSIAK

Części 
przybory 
samochodowe
w wielkim wyborze do 
samochodów różnych 
marek poleca

T. Czajczyński
Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 89, tel. 20-14. 

5b-322

o"
k W

° o

Tapczany, materace wykonuje
..Rekorda" ul. Kurzanoga — 
(boczna Ratuszowej). 5b-81

Opel-Xadet w dobrym stanie, 
sprzedam. Oferty PAR, Rataj­
czaka 7, pod 5,460. p4364

Adapter szafkowy sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. nr 12058.
Łóżeczko dziecięce sprzedam, 
3000 zł. Wrocławska 28'29, 
m. 11. C1728

Dla Zarządu Miejskiego miasta powiatowego, 
położonego w pobliżu Poznania, potrzebny jest

zaraz Szuka posady

Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne — użytkowe sprze­
daż — kupno — komis. ,.La- 
mus", Sieroca 5/6. p4018

7000 śrub stolarskich okazyj­
nie. Kramarska 25. Lesiński 
Sylwester. Tel. 45-38, p4360
Biurek 20 sztuk okazyjnie. Ja­
niak. Poznań, Rybaki 6. Ma­
ga zyn Mebli, _  p4314

budowniczy miejski
z uprawnieniami — energiczny i doświadczony.

Oferty z podaniem warunków pod: 
„Głos Wielkopolski" nr 5a-175

Inteligentna samodzielna wdo­
wa wieku średniego przyjmie 
posadę charakterze gospodyni 
domu. Agentura Głosu Wlkp., 
Leszno, Słowiańska 2. 5b-309

Płócienka fartuchowe trwałe 
kolory, sprzedaż tylko hurto­
wa Wybickiego 16. m. 11, 
telefon 87-81, k863
Drewniaki, sznuraki, sandałki. 
Hurt — Detal, Krakows'ka Cen­
trala Obuwia. Hala Targowa 22.

P4135

Nauka

Pianina, fisharmonie najkorzy­
stniej. Drygas, Skarbowa 15.

P4284

Najciekawsze audycje radiowe na czwartek 20.5. 48
6.00 Audycja poranna; 6.20 „Zegarynka muzyczna"; 7.00

. Dziennik; 7 20 Lekcja języka rosyjskiego; 7.35 Zegarynka 
muzyczna"; 9.02 Przerwa; 12.04 Dziennik; 12.25 Muzyka sło­
wiańska; 13.30 Fragrhenty opery „Madame Butterfly" Pucci­
niego: 14.00 Muzyka kameralna: 14.30 „Porozmawiajmy" — 
audycja dla dzieci; 15.20 Muzyka kameralna; 15.50 ..Kącik 
tilmowy"; 16.00 Dziennik; 16.25 ..Najcenniejszy skarb" — 
pogadanka; 16.50 Audycja TUH-u: 17.00 Popularne utwory 
symfoniczne; 17.45 „Nowe książki": 18.00 „Dla każdego coś 
miłego"; 20.00 Dziennik; 20.20 Koncert symfoniczny w wyk. 
Orchestrę Natiotiale pod dyr. I.. Desorniere — transmisja z 
Paryża; 21.20 Koncert życzeń: 22.00 .Sen nocy warszawskiej", 
słuchowisko Janiny Krauzowej; 22.40 „Dawna muzyka"; 23.00 
Ostatnie wiadomości.

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin 
skr. potzt. 105._____ 5b-285
Wyższy Kurs Księgowości Prze­
mysłowej (system przebitkowy) 
uwzględnieniem jednolitego 
nlanu kont. Zapisy: Kursy 
Handlowo-Administracyjne. Po­
tockiej 16. tel 67-50. p4327

Osobiste
Anusiu, matka ciężko chora, 
wracaj natychmiast — Józiek. 

11873.
Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik"
Redakto naczelne lan Zaęimkl
Adres redakcji- Pernań ul. Matejki 53 tel 64-75 

62-70 1 77-49

Tłoczono w Drukarni P. P Z G. Poznaft-Północ 
K—-52430

Podziękowanie p. dyr. Hamer­
skiemu oraz kolegom z Cen­
trali Rybnej w Poznaniu, Go­
rzowie i Wałczu za pomoc w 
ratowaniu śp. Zdzisławy Cier- 
licy. eraz znajomym składa 
córeczka i rodzina. 5b-316

OKNA
typu barakowego, po­
dwójne, nieoszklone, z 
okuciami, niemalowa­
ne, zagruntowane, z 
futrynami — 

dwuskrzydłowe o wy­
miarach 93X93 
jednoskrzydłowe
wymiarach 92 x 52 cm - 

większą ilość na 
sprzedeż r
„P A G E D" 

Polska Agencja 
Drzewna — Ska z o.
Oddział w Poznaniu, 

ul. Matejki nr 3. 
Telefony: 64-78, 64-79.

o.

SZTANDARY 

chorągwie 
wenta Kofcieine 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma 
JÓZEF ŁOWIŃSKI 
Poznań, Garhary 20 

felefon 39-05
Dojazd tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 i 8 do Garbar. — 
LICZNE UZNANIA ZA 

PRACE p3Q2:

na stanowiska
1 Doświadczonego technika w charakterze zastępcy 

Kierownika P. Z. D.
2. Drogomistrza do dróg państwowych
ad. 1) uposażenie wg VIII względnie vn grupy płac 

urzędników państw, ze wszystkimi dodatkami, 
w zależności od kwalifikacji i lat praktyki. 
Mieszkanie zarezerwowane.

ad 2) Uposażenie wg grupy X płac j. w., mieszkanie 
zapewnione.
Stanowiska do objęcia zaraz.
Zgłoszenia z odpisami świadectw, z życiorysem 
i opinią wydaną przez ostatnie miejsce pracy 
z dotychczasowej pracy należy składać w Po­
wiatowym Zarządzie Drogowym w Strzelcach 
Opolskich gmach Starostwa Powiatowego, ul. 
Czerwonej Armii, parter.
Do poborów przywiązane są premie inwesty­
cyjne w okresie robót w wysokości do lOO*/#.

5b-3H

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu 

ul Fredry 7 Masztalarnia, ogłasza przetarg nieogra­
niczony na prace wykończeniowe przy elewacjach 
nowej szkoły powszechnej przy ul. Szamotulskiej 
nar. ul. Szamarzewskiego.

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 
1500,— zł w Wydziale Budowlanym w pokoju 39.

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 
kopertach z napisem — jak wyżej podano — należy 
składać do dnina 25. 5. 48 r. godz. 9.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w Głównej kasie Miejskiej — Nowy Ratusz, 
ul. Armii Czerwonej pokój 301 w wysokości l°/« od 
sumy oferowanej lub dowód zwolnienia od obo­
wiązku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 25. 5. 48 r. 
o godz. 10 w pokoju 39.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w ter­
minie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobo­
dnego wyboru oferenta bez względu na wysokość 
oferty, jak również prawo unieważnienia przetargu 
bez podania powodu.

Wydział Budowlany
(—) w z. Jerzy Tuszowski 

5b-319 Naczelnik Wydziału

Sprostowanie 

przetargu nieograniczonego 
zamieszczonego w „Głosie Wielkopolskim" nr 127..

Wydział Komunikacyjny Urzędu Wojewódzkiego 
w Szczecinie ogłasza na dzień 19 maja 1948 r„ (a nie 
jak mylnie podano na 25 maja rb.) przetarg ofertowy 
nieograniczony na budowę 5 mostów żelbetowych 
belkowych o ogólnej rozpiętości 43 mb. oraz na roz­
biórkę prowizorycznych mostów drewnianych o ogól­
nej rozpiętości 35 mb. i usunięcie zniszczonych kon­
strukcji żelbetowych m5 745.

Bliższe informacje, ślepe kosztorysy i inne pod­
kładki przetargowe otrzymać można w Wydziale Ko­
munikacyjnym w Szczecinie, Wały Chrobrego 4, 
pok. 164. 5b-135

Kuchenne urządzenia, dobre 
wykonanie, trwały lakier wiel­
ki wybór. Janiak Poznań, Ry­
baki 6._______ P4313
Kamienice wolnym składem, 
1 500 000; kamienicę wolnym 
mieszkaniem. 2 500 000; willę 
woln. mieszkaniem, 1200 000; 
kamienicę, idealną połowę, 
centrum, 1 400 000, sprzeda 
Metelski, Marcina IX p4381

Poznań 
Marcinkowskiego 7

Sprzedam ule .,Dodonta“ i trze- 
paczke Podolany Zakopiań- 
ska 27. F863
Krzesła ginekologiczne i meble 
lekarskie sprzeda wytwórnia 
narzędzi i nikiownia- Wrocław, 
ul Sępa Szarzyńskiego 47.

5b-310
Warsztat tkacki, 1,50 metra, 
maszyna pończosznicza, tanio. 
Oferty nr 1433: Czytelnik, Ar- 
mii Czerwonej 1. C1729
Ciągnik Hanomag. generalnym 
remoncie, przyczepka 5-ton., 
na bliźniaczych kołach, przy­
czepka 3-tonowa. tanio sprze- 

! dam. Oferty nr 1434: Czytel- 
1 Bik, Czerwonej Armii 1. C1730

Klubowy garnitur skórzany 
przedwojenny w dobrym stanie 
sprzedam korzystnie. Zgłosze­
nia telefoniczne: Poznań — 
39-17 i 46-40. 11995

Transport
Samochodami, magazynem, bo­
cznicą — dysponuje Wspólny 
Transport. Norwida 13. tele­
fon 92-46. 5a-164Puder cukrowy jakości przed­

wojennej wytwarza firma Mi­
chałowicz, Poznań Szyperska 
nr 14/15. tel. 39-17. 11996 Różne
68 morgów żytniej budynkami,
900 000. Otręba, Jarocin, Ki­
lińskiego 2. 12003

Kołdry stare przerabiam, grę­
pluję, nowe szyję. Kroczyńska. 
Grobla la. P4181

27 morgów żytniej, budynki 
nowe 500 000. Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 12004

Wełnę gręplowaną na kołdry 
sprzedam korzystnie Śląska 17, 
m. 1. x o4363

Kupna
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. lgną­
cy Nowak. Poznań Daszyń­
skiego 26 tel. 21-10. 21-11

P4026
Dom Poznaniu lokalami handlo­
wymi do 5.000.000 kupię. 0f. 
Głos Wielkopolski nr 12018.

Karnlstry
blaszane 20 1 

poleca

PIŁAT i Ska
Poznań, św. Marcin 34, 

tel. 44-84 p4369Wóz 1-konny. 4-kołowy, uźy: 
wany, w dobrym stanie, kupi 
MKOS, Poznań. Matejki 56.

12000

Handlowe Letiiska-Uzdrowiska
Linoleum, sznury, ramy do fi- 
ran dywany. Partek, Kraszew­
skiego 17. 5a-48

20-pokojcwy Pensjonat „Slo- 
lanka”, Gdynia. Kielecka 2a 
(róg Śląskiej), tel. 46-28. po­
leca pokoje z pełnym wyżywie­
niem lub częściowym. Samo­
chód do dyspozycji. 5b-302

Poważne przedsiębiorstwo
przedwojenne, posiadające ob­
szerne magazyny z bocznicą 
w Poznaniu, możliwości finan­
sowania, szerokie ustosunko­
wanie w sferach gospodarczych, 
przyjmie odpowiednie propo­
zycje celem stałej współpracy. 
Zgłoszenia telefoniczne: 39-17 
i 46-40. II"4

Matrymonialne
Panna, lat 42. posiadająca 
własny pokój z kuchnią, ogród, 
powiatowym mieście, szuka 
męża. Oferty Głos Wielko­
polski nr 5a-151.

Szuka lokalu Urzędnik państwowy, 45 lat, 
zapozna pannę lub wdowę, po­
siadającą nieruchomość lub 
przedsiębiorstwo. Cel matry­
monialny. Oferty Głos Wielko­
polski nr 11946.

Pokoju dużego, ewtl. pokój z 
z kuchnią poszukuję. Zwrot 
kosztów remontu. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12059.

Wdowa, bezdzietna, lat 40, po­
siadająca mieszkanie, maszy­
nę do naprawy obuw$ zapo­
zna obuwnika do lat 50 w celu 
matrymonialnym. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11980.

Dzierżawy
Kuźnia do wydzierżawienia. 
Oferty Głos Wielkopolski Gnie­
zno nr 124. 5b-313
Skład żelaza prowincji wy­
dzierżawię. Oferty nr 2509 
Czytelnik Daszyńskiego nr 48. 

k874

Pania inteligentną, zgrabną, 
wolnego zawodu, po czter­
dziestce. poślubi wykształcony, 
solidny, samotny urzędnik. Ot 
Głos Wielkopolski nr 11893.

Zjjuby Kawaler, rolnik, lat 39. wy­
soki. przystojny, poszukuje 
panny lub wdówki gospodar? 
stwem w celu matrymonial­
nym. Of. Głos Wlkp. nr 12063.

Zgubiono kartę RKU Garwolin 
na nazwisko Jerzy Karpisz, 
Ruda lalubska. 5b-308
Zagubiono dokumenty na na­
zwisko Helena Prymas. Zwrot 
wynagrodzę Młyńska 12 m. 4. 

11411
Zqublono kartę RKU Wągro­
wiec na nazwisko Bolesław 
Bartosiak. 12001

Panna, lat 33, miła gospodar­
na, posiada własny dom. z 
braku znajomości zapozna naj­
chętniej stolarza. Pośrednic­
two rodziny mile widziane. Cel 
matrymonialny. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11963.
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(a TA 7 T 1 v
W ostatnich dniadh odbył się w Kar­

paczu, pow. Jelenia Góra doroczny 
zjazd delegatów zrzeszeń kupieckich 
Dolnego Śląska, w którym wzięło u- 
dział około 150. delegatów.

Po przemówieniach przedstawicieli 
władz samorządowych i urzędów, dłuż­
sze sprawozdanie wygłosił dyr. Woje- łe branże posiadają od 15 do 200 przed- 
wódzkiego Zarządu Zrzeszeń Kupieckich! siębiorstw. 
dr Łach, który jednocześnie omówił sy­
tuację kupiectwa dolnośląskiego w 1947 
roku.

Do Związku należą 34 zrzeszenia te­
renowe (z wyjątkiem jednego wszystkie 
mają swe siedziby w miastach powiato­
wych). Ogółem liczą one 9 000 człon­
ków, z czego prawie jedna trzecia zrze­
szonych kupców zamieszkuje we Wroc­
ławiu. Na drugim miejscu znajduje się 
Jelenia Góra z 816 członkami, Legnica 
ma 700 członków, a Wałbrzych 654. 
Najmniejszym liczebnie jest zrzeszenie 
kupców w Lubiniu, które posiada za­
ledwie 34 członków.

Ogólna liczba przedsiębiorstw han­
dlowych i usługowych na Dolnym Śląs­
ku wynosi 9 896, z czego na handel hur­
towy przypada 459 przedsiębiorstw, za­
graniczny 4, sklepy detaliczne 7 679,

Razem z repatriantami, przybyłymi na 
Ziemię Lubuską ze wschodnich dzielnic 
dawnej Polski, zawędrowała na nasze 
kresy zachodnie zaraźliwa i niebezpie­
czna choroba oczu, zwana jaglicą, lub 
egipskim zapaleniem. Zarazki jaglicze 
dotychczas nie zostały odkryte, ale tym 
niemniej znamy przebieg i skutki cho­
roby oraz potrafimy jej przeciwdziałać. 
Jaglica zaczyna się bez niepokojących 

.objawów, rozwija powoli i nieznacznie, 
stragany 984, usługowe 594 i inne. Naj-' grozi jednak poważnymi cierpieniami i 
większą ilość przedsięb orstw posiadaj kończy się ślepotą. Zakażenie następu- 
handel spożywczy, bo 387 hurtowni,! je, gdy wydzielina z zarazkami jagli- 

.--------------------------------------------- j--------------------------------------------------------------------

Muzeum pogromcy Napoleona w Bolesławcu 
IPrzy jednej z tocznych ulic miasta 

Bolesławca na Dolnym Śląsku znajduje 
się dom, w którym w ostatnich dniach 
kwietnia 1813 roku zmarł wielki wódz 
rosyjski- i pogromca Napoleona Bona­
parte pod. Borodino, marszałek Michał 
Kutuzow-Smoleński. W domu tym urzą­
dzono następnie muzeum, poświęcone 
pamięci jednego z największych, boha­
terów narodu rosyjskiego. Po zajęciu; 
miasta przez wojska Armii Czerwonej

Jednoczy się młodzież zielonogórska
Robotnicze koła organizacyj młodzie-i 

żowych ZWM i OM TUR w Zakładach! 
Zaodrzańskich w Zielonej Górze na je-' 
dnym ze swych zebrań przyjęły nastę­
pującą uchwałę.

Dążąc do wyrobienia wśród członków 
zdrowego entuzjazmu dla zjednoczonej 
organizacji młodzieżowej, do usunięcia

ŚREM z
Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży 

Szkół Wyższych. Z inicjatywy Starostwa 
Powiat, i kilku obywateli, odbyło się 
we wtorek zebranie konstytucyjne Tow. 
Młodzieży Szkół Wyższych. Na 50 za­
proszonych osób przybyło tylko 14. Na­
wet ci, których dzieci znajdują się na 

■ wyższych uczelniach nie okazali zain­
teresowania dla tej organizacji, co sil­
nie podkreślił mec. Ekner. Nie wątpimy 
jednak, że założona organizacja znaj­
dzie zrozumienie wśród szerszego spo­
łeczeństwa. Do zarządu wybrano nastę­
pujących obywateli: j>p. rejent Pawło­
wicz, Miękus, Szczęsny, Wesołowski i 
Urbaniak. Do komisji rewizyjnej wesz­
li: pp. Łuszczewski, Marciniak i Weg­
ner. Deklaracje można otrzymać u p. 
Pawłowicza.

Co sią dziefe w Krotoszynie?

ten

ar-

Z okazji „Dnia Zwycięstwa" odbył 
się w auli Państw. Liceum Pedago­
gicznego w Krotoszynie poranek, n& 
którego program złożyły się przemó­
wienie kpt. Płatka oraz popisy mu­
zyczno-wokalne młodzieży Liceum 1 
Szkoły Ćwiczeń. Całość wypadła bar­
dzo pięknie, a młodzież dała w 
sposób wyraz swej wdzięczności dla 
bohaterskiego wysiłku zwycięskich ar­
mii sojuszniczych, w szczególności 
mii radzieckiej i odrodzonego Wojska 
Polskiego.

W tym samym dniu wieczorem u- 
rządziła młodzież tegoż Liceum prze­
piękną wieczornicę dla żołnierzy. Żoł­
nierze, podoficerowie i oficerowią, któ­
rzy gremialnie wzięli udział w niej 
dali wyraz swej wdzięczności darząc 
wykonawców bogatego i starannie do­
branego programu rzęsistymi oklaska­
mi. (fk)

OSTROW (Wlkp)
Burza gradowa nad Masanowem. W 

dniu 7 bm. nastąpiło tzw. oberwanie 
się chmury nad wioskami Masanów— 
Wielowieś—Ołobok. Spadł grad wiel­
kości niemal gołębiego jaja. Burza gra­
dowa wyrządziła wiele szkód wśród 
roślin.

Wieczornica harcerska w Odolanowie. 
Ostatnio odbyła się w Domu Kultury w 
Odolanowie „Wieczornica Harcerska” pod 
protektoratem Koła Przyjaciół Harcerzy. 
Program był obfity, ciekawy, umiejętnie 
wykonany, tak że publiczność bawiła się 
doskonale, nagradzając wykonawców rzę­
sistymi oklaskami. W programie przedsta­
wienia wyróżniało się piękne wykonanie 
2 sceny I aktu Balladyny, kujawiaka, tań­
ca hawajskiego, ćwiczeń rytmicznych do 
pieśni „Wszystko co nasze Polsce odda­
my” oraz ogniska harcerskiego z gawędą. 
Miejscowemu nauczycielstwu należą się 
szczere słowa uznania za bezinteresowny 
trud włożony w przygotowanie imprezy. 
Dochód z 
harcerski.

imprezy przeznaczono na obóz
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5 287 sklepów detalicznych, 502 straga­
ny i 95 domokrążnych. Drugie miejsce 
pod względem ilości zajmuje handel 
włókienniczy odzieżowy: 29 hurtowni, 
1 przedsiębiorstwo handlu zagraniczne­
go, 1 174 sklepów detalicznych, 334 
straganów i 39 domokrążnych. Pozosta-

W okresie akcji koncesyjnej kupiec- 
two dolnośląskie złożyło 9 896 podań o 
zezwolenie na prowadzenie przedsię­
biorstw handlowych i wniosło opłat 

Zwalczamy jaglicę

Dziś w Poznaniu

czymi przedostanie się z Chorego oka 
do oka osoby zdrowej. Przenoszenie od­
bywa się. zazwyczaj przez wspólne uży­
wanie chustki, ręcznika lub mycie w 
jednym i tym samym naczyniu.

Po zaludnieniu Ziemi Lubuskiej pod­
jęto z jaglicą zdecydowaną i energicz­
ną walkę. We wszystkich bez mała o- 
środkach zdrowia założono stacje prze- 
ciwjaglicze, a wskutek braku okulistów 
przeszikała sę na specjalnych kursach 
lekarzy ogólnopraktykujących i przy­
sposabia do wałki z zarazą.

W wyjątkowym położeniu znalazła 
się Zielona Góra,, która w swym Powia­
towym Ośrodku Zdrowia posiada nie i 
tylko Stację Przeciwjagliczą, lecz rów-, 
nież specjalistkę od Chorób oczu — dr. 
Aleksandrę Totwen. Podjęta przez oku- 

- - - - - . ... , listkę akcja zwalczania jaglicy podąża
loku. Do chwili obecnej zwiedziło je;drogą uświadamiania ludności, wyła- 
ponad pół miliona ludz., w tym wielu • wian-ia wypadków i leczenia chorych, W 
obywateli państw obcych. Muzeum po-1 pierwszym okresie działalności stacji 

ujawniono ponad 60 wypadków zaka­
żeń w powiecie. Następne miesiące 
przysporzyły chorych, a obecnie szuka 
się dalszych ofiar w zapadłych wios­
kach i miasteczkach. Równocześnie 
przeprowadza się skrupulatne badanie 
młodzieży szkolnej, poborowych, oraz 
kandydatów do „Służby Polsce". Celem 
zupełnego zlikwidowania jaglicy nale­
żało by dotrzeć jeszcze do zakładów 
pracy i rodzin pracujących. (P)

muzeum zostało udostępnione zwiedza­
jącym w pierwszych dniach marca 1945 

siada własną księgę pamiątkową, w któ­
rej znaleźć można wiele nazwisk sław­
nych ludzi.

Muzeum marszałka Kutuzowa od­
wiedził również Marszałek Polski, Mi­
chał Rola-Żymierski.

istniejących jeszcze u niektórych na­
szych kolegów antagonizmów organiza­
cyjnych — postanawiamy od tej chwili 
odbywać tylko wspólne zebrania na­
szych kół.

Uchwała ta jest bardzo charaktery­
styczna. Widać z niej, że jedność prze­
niknęła nie tylko do kierownictwa or- 
ganiizacyj młodzieżowych na 'szczeblach 
wyższych, lecz objawia się ona w naj­
niższych komórkach.

Wyrażamy nadzieję, że za przykładem 
kół ÓM TUR i ZWM — w Zakładach 
Zaodrzańskich pójdą inne koła organi- 
zacyj młodzieżowych.

PIŁA
W rocznicę zwycięskiego zakończe­

nia wojny, odbyła się uroczysta akade­
mia, zorganizowana przez Z. Z. K. Za­
gajenia akademii dokonał przewodni­
czący Zw. Zawodowych p. Cegiełka, 
zaś okolicznościowe przemówienie wy­
głosił prezes Związku Osadników Woj­
skowych. Na całość części artystycz­
nej złożyły się deklamacje i śpiewy 
młodzieży szkolnej oraz występ orkie­
stry kolejowej pod batutą p. Szczepań­
skiego.

Z Robotniczego Klubu Sportowego. 
Ostatnio nastąpiło za obopólną inicja­
tywą połączenie KS „Astra" i KS 
„Zryw" w jeden klub sportowy pod 
nazwą: Robotniczy Klub Sportowy
„Orkan” w Krotoszynie. Klub posiada 
sekcje: piłkarską, pływacką, bokser­
ską, motorową, tenisową, lekko-atle- 
tyczną, gier sport., hokeja na lodzie, 
szachową, gimnastyczną i łuczniczą.

Klub grupuje takich zawodników jak 
Janasówna, która ustanowiła 2 rekor­
dy Polski w pływaniu w stylu klasycz­
nym, w boksie: Urbanowicz — wice­
mistrz okręgu, Nowaczyk i Sawicki u- 
ważani przez trenera Sztamma jako 
jedni z najlepszych w wadze lekkiej 
względnie półciężkiej, Kurek, czołowy 
biegacz długodystansowy na miarę 
ogólnopolską. Motocykliści należą do 
czołowych zespołów w Polsce.

Zarząd klubu rekrutuje się ze sta­
rych, zasłużonych działaczy sporto­
wych i skład jego jest następujący, 
inż. Kossaczewski Stanisław — pre­
zes, prof. Dwornik Jan — I wicepre­
zes, kpt. sport. Puchalski J. — II w-pre- 
zes, Bieliński Zbigniew — sekretarz, 
Gogulski Alfred — zastępca sekreta­
rza, Radaiewski Albin — skarbnik, 
Nowaczyk — gosp. klub, (fk)

Ze „Święta Oświaty". W dniach 2— 
4 maja br. odbyło się na terenie mia­
sta Krotoszyna „Święto Oświaty" pod 
hasłem walki z analfabetyzmem. Poza 
aktualnymi referatami wygłoszonymi 
przez radiowęzeł, odbyły <ę zbiórki 
uliczne i rozprzedaż plakiet, które w 
sumie przyniosły około 50.000 zł. Na 
ogół obywatelstwo ustosunkowało się 
do tych imprez przychylnie, za wyjąt­
kiem sporadycznych wypadków, gdzie 
kierownicy niektórych Spółdzielni od­
mówili nawet nikłych kwot względnie 
zwrócili oddane im plakiety. Jest to 
smutny objaw i brak zrozumienia 
przez tych właśnie ludzi, którzy win­
ni przodować w akcji popierania o- 
światv, mając zresztą na ten cel spe­
cjalne fundusze w swym budżecie, (fk) 

koncesyjnych na ogólną sumę 78 134 857 
złotych.

Jeśli chodzi o zamierzenia Woj. Za­
rządu Zrzeszeń Kupieckich we Wrocła­
wiu, to w pierwszym rzędzie czynione 
będą starania o większy udział kupiec- 
twa w pracach samorządu, a więc o 
posiadanie swych delegatów we wszy­
stkich Radach Narodowych. Dalej idzie 
ustalenie należytych marż zarobko­
wych, sprawa cenników, dystrybucja to­
warów, podniesienie wiedzy zawodowej 
rtp. (ZAP)

KOŚCIAN
Ze sportu. Druga drużyna „Obry" ro­

zegrała zawody w piłkę nożną z „Polo­
nią" III z Leszna, odnosząc zwycięstwo 
nad gośćmi w stosunku 6e0. O mistrzo­
stwo juniorów drużyna „Zjednoczeni" 
Poznań pokonała miejscową „Obrę" w 
stosunku 6:0. (t. 1.)

R. SABATINI

OPITAN BIAMM>
Autoryzowany przekład H. Bukowskiej

— Rozumiem — odparł admirał, 
marszcząc czoło — ...chociaż niezu­
pełnie. — Blood uczuł się nieswojo. 
Czyżby Hiszpan miał jakie podejrze­
nia? Chcąc uprzedzić jakiekolwiek 
dalsze słowa Don Miguela, dodał po­
śpiesznie:

— Mamy na dole w czółnie dwie 
skrzynie, zawierające 50 000 dukatów, 
które mamy ofiarować waszej Eksce­
lencji. To jest okup zapłacony przez 
gubernato... Na to admirał aż pod­
skoczył, a wśród jego oficerów widać 
było wyraźne poruszenie.

— Na miłość Boga, ani słowa wię­
cej — przerwał przestraszony. — 
Mój brat chce, żebym przewiózł do 
Hiszpanii jego pieniądze? No dobrze, 
to jest sprawa rodzinna, ale ja nie 
wiem o niczym więcej... Zamilkł, a 
potem dodał innym już tonem.

— Panowie pozwolą do mnie na 
szklaneczkę malagi, zanim wywin­
dują skrzynie na pokład. •— Wydaw­
szy odpowiednie rozkazy, zaprowa­
dził gości do swej po królewsku urzą­
dzonej kabiny, gdzie zasiedli przy 
stole. Po odejściu służącego, który 
podał wino, admirał zaśmiał się, gła­
dząc swoją spiczastą, siwiejącą brodę.

— Święta Mario! Ten mój brat pa­
mięta rzeczywiście o wszystkim. Gdy­
by nie to, może, udawszy się na po­
kład jego okrętu, ujrzałbym rzeczy, 
których jako admirał jego królew­
skiej mości, katolickiego króla Ka­
stylii, nie powinienem nigdy oglądać.

Zarówno Esteban jak Blood skwa­
pliwie przytaknęli, po czym Blood 
wychylił szklanicę za zdrowie króla 
hiszpańskiego i na pohybel tego plu­
gawego Jamesa, który zagarnął tron 
angielski. Ostatnia część toastu była 
naprawdę szczera. Admirał zaśmiał 
się jowialnie.

— Trzeba, żeby brat mój słyszał 
waszmości — żartował. — Powinie­
neś pamiętać, że jego królewska mość, 
katolicki król Kastylii i król Anglii 
są wielkimi przyjaciółmi. Dlatego 
toast taki nie powinien być wznie­
siony w tej kabinie. Ponieważ jednak 
to się już stało, wypijmy go, choć 
nieoficjalnie.

Pito więc na pohybel króla angiel­
skiego. aż do chwili, gdy Esteban, pa­
miętając, że wszelka zwłoka prze­
dłuża męki jego ojca, oświadczył 
wstając:

W dniu 30 uib. miesiąca Inspektor 
Szkolny p. Jan Kocot, jako przewodni­
czący Pow. Rady Narodowej otworzył 
na sali tutejszego Domu Społecznego 
wystawę objazdową Muzeum W.elko- 
polskiego pt. „150 lat malarstwa pol­
skiego". Wystawa cieszy się ogromnym 
zainteresowaniem i liczną frekwencją. 
Silne wrażenie na widzach wywierają 
Obrazy takie jak A. Grottgera „U grobu 
Kościuszki", J. Matejki „Anioł" (akwa­
rela) i „Portret Antoniego Sieradińskie- 
go" (olej), W Pruszkowskiego „Zaloty", 
Chełmońskiego „Jastrząb", Ruszczy ca 
„Ostatnie śniegi". Nadto specjalnym za­
interesowaniem cieszą się obrazy Stani­
sława Wyspiańskiego i Leona Wyczół­
kowskiego. Fałat i Jacek Malczewski 
zaprezentowani są na ogół słabo. Szko­
da również, że w ramach tejże wystawy 
nie znalazł się ani jeden z światowej 
sławy obrazów historycznych naszego 
Matejki. Być może, że względy trans­
portowe lub słabe możliwości zabezpie­
czenia tych eksponatów na to nie po­
zwalały. Wystawą w Krośnie kieruje i 
objaśnień udziela niestrudzony na tu-’

Wtorek
Eryka m.
Myślibora

Słońce wsch.: g. 5.05
zach.: g. 20.33

Księżyc wsch.: g. 6.07
zach.: g. 22.27

TEATRY
W Teatrze Wielkim w bieżącym tygodniu 

: codziennie o godz. 19: wtorek — teatr nie­
czynny, środa — „Carmen", czwartek — 
„Aida", piątek — „Halka", sobota — „Stra­
szny Dwór", niedziela — „Carmen", ponie­
działek — teatr nieczynny.

Państw. Teatr Polski: codziennie o godz. 
19.30 — „Lisie gniazdo". Na ukończeniu są 
próby sztuki Hołuja pt. „Dom pod Oświę­
cimiem".

Teatr Nowy: dziś premiera i codziennie 
o godz. 20 — „Dożywocie" — Al. Fredry 
z udziałem Ludwika Solskiego w jego świet­
nej kreacji — Łatki. Reżyseria mistrza 
Solskiego.

Komedia Muzyczna: dziś i codziennie o 
godz. 20.15 pełna wdzięku, bezpretehsjo- 
nalnego humoru i szczerze zabawnych sy­
tuacji — komedia muzyczna „Nituoche".

Teatr Aktora i Lalki: dziś i codziennie 
o godz. 17 „Stach i Strach". Przedprzedaż 
biletów od 10 do 13’ i od 15 do 18 przy 
kasie Teatru.

Teatr Ziemi Lubuskiej — codziennie o 
20 (w sali Teatru Aktora — św. Marcin 
„Rozdroże miłości" — Zawieyskiego.

KIŃA
Apollo — „Mężczyźni w jej życiu" o 

16, 18 i 20 (dozwolony od lat 16). Bałtyk

g-
8)

g-

— Musimy już wracać. Mój ojciec 
przykazał, abym nie pozostawał tu 
dłużej, niż potrzeba na powitanie. 
Pozwolisz więc, kochany stryju, że 
się już pożegnamy. — Admirał nie 
nalegał, -opuścili więc kabinę i wy­
szli na pokład. Widząc pozostałych 
w czółnie Hiszpanów, rozmawiających 
z załogą „Encarnacion", Blood uważ­
nie spojrzał po ludziach. Ich postawa 
jednak wskazywała na to, że nie było 
powodu do niepokoju. Hiszpanie w 
łodzi umieli zachować roztropną dy­
skrecję.

Admirał pożegnał Estebana ser­
decznie, Blooda ceremonialnie, po 
czym obaj zeszli do czółna, które na­
tychmiast odbiło od burty. Przez 
chwilę jeszcze admirał stał na po­
kładzie, powiewając chustką, ale za­
nim przybili do boku „Cinco Llagas”, 
statek admiralski rozwinął żagle, i 
oddawszy ukłon flagą, oddał strzał 
pożegnalny i oddalił się szybko. Na 
pokładzie „Cinco Llagas” wykonano 
te same manewry. Jak się potem 
okazało, stało się to z rozporządzenia 
Hagthorpa. Komedia była skończona. 
Miało jednak nastąpić coś, co całe­
mu temu epizodowi nadało posmak 
gorzkiej ironii.

Gdy znaleźli się na pokładzie „Cin­
co Llagas”, Blood rzekł spokojnie do 
Hagthorpe'a, którego niezwykle po­
ważna twarz zwróciła jego uwagę-:

— Widzę, że już wiecie...
Oczy Hagthorpe’a wyrażały zapy­

tanie, Chciał coś powiedzieć, potem 
rozmyślił się i dziwnie spojrzał na 
Blooda. Esteban, który to wszystko 
zauważył, rzucił się ku nim w roz­
paczliwym porywie:

— Czy złamaliście słowo, nikczem­
nicy? Czy stało się coś memu ojcu?
— pytał gorączkowo, a idący za nim 
Hiszpanie zaczęli groźnie szemrać.

— My nie łamiemy danego słowa
— odrzekł Hagthorpe z tak wielką 
mocą, że ich to uspokoiło. — W tym 
wypadku zaś byłoby to zupełnie bez­
celowe. Don Diego zmarł w swych 
pętach, zanim jeszcze dopłynęliście 
do „Encarnacion”. — Piotr Blood za­
chował zupełne milczenie.

— Zmarł? — krzyknął Esteban. — 
To wyście go zabili! Jaki był powód 
jego śmierci? — Hagthorpe spojrzał 
na chłopca z litością. — O ile ja 
mogę sądzić, Don Diego zmarł ze 

Jesteśmy przekonani, że pokaz ma- 
lastwa na terenie prowincji przyczyni 
się do popularyzacji arcydzieł * i * * 4 * * zabyt­
ków kulturalnych wśród szerszych mas.

ODCZYTY
Koło Architektów Stowarzyszenia Studen­

tek i Studentów Szkoły Inżynierskiej urzą­
dza odczyt inż. arch. Władysława Czarnec­
kiego pt. „Budowa miast w Palestynie". 
Odczyt odbędzie się w czwartek, dnia 20 
bm. o godz. 19 w auli S. I., plac Bergera 5. 
Wstęp wolny.

ZEBRANIA
Jutro, dnia 19 bm. odbędą się zebrania: 

Ligi Kobiet Koła Jeżyce o godz. 18 w Domu 
Żołnierza, ul. Słowackiego 19; Stów. Księ­
gowych w Polsce o godz. 19 w restauracja 
p. Nurkowskiego, ul. Mielżyńskiego 23; 
Ligi Kobiet, Koła Łazarz o godz. 18 przy 
ul. Matejki 59.

strachu... — W odpowiedzi na to 
młody Espinosa uderzył Hagthorpe a 
w twarz, a ten byłby mu oddał po­
liczek, gdyby Blood nie rozdzielił obu.

— Dosyć — rzekł kapitan. — Spro­
wokowałeś chłopca obelżywym wyra­
żeniem się o jego ojcu.

— Wcale nie chciałem go obrazić. 
To jest prawda. Chodź i zobacz sam.

— Nie potrzeba, widziałem. Nie 
żył już, gdy opuszczaliśmy „Cinco 
Llagas”. Wisiał martwy w swych pę­
tach, gdy na odchodnem zwracałem 
się do niego.

— Coś waszmość powiedział? — 
zawołał Esteban. Blood spojrzał na 
niego bardzo poważnie, choć koło 
ust drgało coś, jakby zaledwie wi­
doczny uśmiech.

— Gdybyś to był wiedział, mój 
chłopcze, co? — rzekł wreszcie wol­
no. Esteban patrzył nań szeroko roz­
wartymi oczyma.

— Nie wierzę w to — rzucił wresz­
cie wyzywająco.

— Źle robisz. Jestem doktorem i 
umiem odróżnić człowieka żywego 
od trupa. — Nastąpiło długie milcze­
nie, przerwane wreszcie przez Este­
bana.

— Gdybym był o tym wiedział, 
wisiałbyś teraz na pierwszej rei „En­
carnacion".

— Zastanawiam się właśnie nad 
korzyścią, jaką człek roztropny może 
wyciągnąć z nieświadomości drugiego

— Ale nie minie cię koniec na rei 
— krzyczał chłopiec. Blood nie od­
rzekł nic. Wzruszył tylko ramionami
i oddalił się. Ani on, ani jego towa­
rzysze nie lekceważyli sobie jednak
tych słów. Późną nocą, w kabinie 
Blooda odbyła się wielka narada, na 
której zastanawiano się nad tym, co 
uczynić z hiszpańskimi jeńcami. Bio- 
rąc pod uwagę, że Curaęao było dla 
nich w danej chwili nieosiągalne, 
gdyż zapasy wody i żywności na 
statku były na wyczerpaniu, i że Pitt 
nie mógł jeszcze podjąć nawigacji 
okrętu, postanowiono zwrócić się na 
wschód do Hispanioli, a potem, pły­
nąc wzdłuż jej brzegów północnych, 
dostać się do Tortugi, tego raju kor­
sarzy, portu, w którym nie obowią­
zywało żadne prawo i w którym nie 
groziło im żadne niebezpieczeństwo.

Chodziło o to, czy zabraćj tam Hi­
szpanów, czy też wysadzić ich na 
łódź i pozwolić im wrócić na Hispa- 
niolę, oddaloną zaledwie o 10 mil. 
Sam Blood doradzał tak właśnie po­
stąpić, gdyż, jak mówił, w Tortudze 
zachłostanoby ich na śmierć.

— To jest jeszcze za łagodna kara 
dla nich — zauważył Wolverstone, 
a Hagthorpe dodał:

(C'ąq dalszy nastąpi)

(K)

Koniec bandy
i jej herszta

Niedawno na terenie woj. dolno­
śląskiego została ujęta banda Tu- 
czyńskiego i przed paru dniami odpo­
wiadała za swoje czyny przed Sądem 
Okręgowym w Zielonej Górze. Tuczyń- 
ski wraz z swoimi pomocnikami ster­
roryzował dwie rodziny — Szydłow­
skich i Wita, miejscowych gospoda- 
rzy-rolników, których związali sznurem 
od bielizny, a mieszkanie obrabowali. 
Sąd Okręgowy skazał głównego her­
szta Tuczyńskiego na dożywotnie wię­
zienie, a jego pomocnika Pergola na 
15 lat więzienia. Pozostałym wymie­
rzono karę ponad 5 lat więzienia.

„Stalowe serca" o g. 16.30, 18.30 i 20.30 
(od lat 12). Muza — „Dusze czarnych" 
o g. 16, 18 i 20 (od lat 14). Rialto — „Piro- 
gow” o g. 16, 18 i 20 (od lat 12). Warta 
„Bohaterki Pacyfiku" o g. 15.30, 18 i 20.15 
(od lat 14).

WYSTAWY
Salon Sztuk Plastycznych (al. Marcinkow­

skiego 28) od godz. 10 do 18, w niedzielę 
i święta od godz. 12 do 17 „Wystawa pla­
styków poznańskich Z. Z. P. A. P."

Dziś II Audycja Muzyczna
-w wykonaniu solistów i orkiestry Państw. 
Wyższej i Średniej Szkoły Muzycznej w Po­
znaniu odbędzie się o godz. 18 w auli Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Muzycznej, ulica 
Armii Czerwonej 19.

Bezpłatne bilety wstępu wydaje codzien­
nie Sekretariat w godzinach urzędowych 
od 10 do 13.
W najbliższych dniach


